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Veże rozpleniło się z siłą zarazy, bo też sa-| „Współwinuyiii w całej tej sprawie są też | nikt nam nie może zabronić pracować. Nikt 
mo było chorcbą morałmą duszy szlacheckiej, ji ludzie, najlepszej zzeszią wobac społeczeń- mie ma prawa pozbawiać setek tysięcy obywa- 
chorobą tem straszniejszą., że dła wielu niado-|stwa wol, aie me mający krwi w żyłach, oka ieÑ ciepła, światła, wody, żywsości i strawy 
strzegainą: na bankiatach piło zdrowie rwa-iw oku, zapału w sercach“ — mie mówiąc już | duchowej. Czas wybrać między dobrobytem i 
czów sejmowych, polecano ieh do awans o tych dzisiejszych Uredrach, co „naukowo | nędzą, między zdrowiem i choroką, między czy- 

Światlajsza opinia wiedziała, co sądzić o Si- uaprawiedliwisją wszelkie wybryki strajkowe. nam i bezwładem. Czas tworzyć s ludzi WSżySt- 


NEPA ARA m0 


rei z Rzecząpospolitą. zwolennicy federa- | czem tedy plan ten połega? Wszak to jest 
vi zarzucają swym przeciwnikcm sprze- |probłem © pierwszorzędnej dla. Polski qo- 
dinnierzenie się zasadom, które przez cięż- |niogłości i chyba społeczeństwo polskie po- 


cińskich i Lubłenieckich; dziesiątki senatorów, 
posłów, publicystów, i nawet sejmików pomsto- 
wały na krzewicieli anarebii. 

A jednak jakże dlugo pozwalano szkedni- 


Lecz kióż anajdzis lekarstwo na tę chorobę kich warstw drużyny ratownicze, które od wid- 
gospodarczą? Ton. kio nie tylko żywem sło- , ra strajku powazechnegu uwolnią nas, da Róg, 
wem, jak rozpałon. *"uxem, wypali w du- | na dłago. Kto akcyi tej nie poprze, ten zdatny. 
szach zgangrenow: =e „i, ale zarazem zor- tylko na mierswę pod zasiew bolszewicki, 


kio lata niewoli stanowiły podstawe na- 
„st ideologii. Niepodzielność żywego maro- 
dei Wszak Polakowi nie wolno uczynić mi- 
czego, coby się sprzeciwiało tej zasadzie, 

Jakżeż przedstawia się w świetle rzeczy- 
'«istości słuszność tego argumentu? Pomi- 
uuy fakt, iż znaczna część Białorusinów 
(e w ich liczbie wszyscy katolicy) domaga- 
ją się zjednoczenia z Polską; pozostawia- 
niy również na uboczu znaną powszechnie 
rzucz, iż świadoność odrębności narodowo- 
poitycznej u Bistorusinów niemal w zapet- 
ności nie istnieje i naród białoruski w isto- 
mem słowa tego znaczeniu trzebaby do- 
piore stworzyć. Ograniczmy się tylko do 
argumentu, iż zwolennicy zjednoczenia de- 


winnoby e nim wiedzieć, 

Jeśli zaś pan ten ma polegać na buds- 
;wio Ukrainy, czyż nasi federalści zdają 80: 
lbie sprawę. iż oibrzymia połać Ukrainy le- 
ży po lewym brzegu Dniepru, a nawet — 
zdaniem statystyków ukraińskich — sięga 
po Kamikaz i Morze Kaspijskie, nie mówiąc 
już © Krymia? Gdzież są tedy granice 1772 
roku i jak zdołamy przeprowadzić tu zi- 
sade 6dbadowy, czy też budowy niepodzie|- 
nej Ukrainy. 

. $ * * F 

Z zs kulis naszej polityki zagranitznej 
wyjawia „Gazeta Warszawska“ następują 
«y przebieg rokowań w eprawie. noty do 
bolszewików: „Nim jeszcze sprawa odpo- 
wiedzi rządowi sowietów weszłR na porzą- 


kom warcholić, jak diugg nie zdobywano EE n nas kad: "Gmocy społecznej. | „Niepodobna, żeby mzum u nas nie miał 
na czyn samoobrony, nio wzEnuwaao kuńcowe-| Przeżyliśmy klika du nawie przed sapo | wziąć kiedy góry! A za cóż nie u nas samych, 
go wniosku, że kto służy -= mniejsza o ta, świa | wiadanym strajkiem gornym — ate prze za co, mówię. nie za naszych erasów?". 
domie czy bezwiednie Prugakom lub Moskalom, |śyliśmy je nie bczpłounie. VF:wszawa dała przy-| Wszak chodwi o całe nasze jmtro! 

ten powinien być taktowany po prusku i po | kład — teraz czas na Kraków, W wolnej Pałzco PROF. KONOPCZYŃSKI. 
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Bo też nie sami Sicińscy ponosili tu winę == 
bez mózzu i bez kiszek, ef, którzy pozwol sd- 
bie zatykać usta, nie mówiąc już o różnych 

Lekarstwo ma chorobę sejmową znalaz} do- Chromy pracy wybachio przesilenie na ule straj- jaciidarnym s tymi ozynnikami, które zwracają 
piero tam, kto narodowi rzucił prawdę w oczy: |Ku w Zagłębiu Dąbrowskiem. Straji ton nie ma się przeciw robocie socyałstów. Nar. Związek: 


kary. - waza 
mz. Soc aiiści teroryzują 
Fredrach, eo swoją mądręścią podpierali samą j j | s l 
nietylko prawdą negatywna, $e rwacze godni | podłoża ekonomicznego, ale wyłącznie połity- |Rob. zagroził, że w razie wmania postulatów 


Współwinni byli różni poczeiwey bez serc, 
ideę „wolnego nie pozwalam”. Warszawa. (Telefonem). W Miuis'erstwte œ| Jak słychać, min Peplowski okazał sią 
Falarysowego wołu — ała i prawdę pozyty- |czny, gdyż socyuliści donagzją się, ary whaa | socyulisiycznych, edwoła swego roprozenianta” 


uzskują się jako spostołowie „podziałów 
i że nie choqe ściągnąć na Polską odium 
trarzenia nowych podzistów, musimy da- 
magać się granie 1772 r. 

Jednak «zyż granice przedrozbiorowe 
Polski zdołało temu zaąpobiedz? Wwak lud- 
ność białoruska zumieszknie obazary, poit- 
bma daleko poza naszemi granicami przed- 
re blłorowomi! Wszak na ziemi bisdoruskiej 
leży Bmolońsk! Działając więc konsekwen- 
bie w myśl programu federacyjnego, mru- 
srolibyśmy się znaleźć w pobliżu Moskwy. 
Wówczas dopiero moglibyśmy powiedzieć, 
ża istotnie odbudowakiuwy Rng Rialto, Czy 
jedpak perspektywa ta wyda się naszym 
federalisiom nóciscajace? Tak z punktu 
widzenia możliwości jej zrealizowania, jałe 
i użytcezności jej dla Polski? Wątpimy. 
* 


dek obrad Rady ministrów i ssimowej ko- 
misyi spraw regranicznych, dokładały mo- 
żne czynniki wszelkich starań, ażeby rząd 
spowodować do tego, by stanął na gruncie 
i postulatu granicy z roku 17782. jako real. 
nego żądania naszego, czego nieodzownem 
oczywiście następstwem byłoby federacy j- 
ne tylko połaczenie rozległych ziem wscho- 
dnich z Rzecząpospolitą Polską. Po długich 
dyskusyach i  pertralLłacyach naczelne 
i miarodajne ezynniki polityczne postano- 
wily stanowiska tego nie zająć. Przeciwnie, 
zdecydowano wyraźnie, że żądanie od Ro- 
syi zrzeczonia się praw do wszystkich ziem 
wschodnich z granie roku 1772, aż do Sa- 
iego Duieprm, że to żądanie wysunie sie 

iko jako postulat zasadniczo-ideowy, 
że natomiast realno-polityczne żądanie pój- 
dzie w tym kicrunku, by Polska zdecyd.- 
wała o swojsj granicy wschodniej w poro- 
zumieniu z ludnością ziem interesowanych 
w granicach linii frontu, a poza nią jeszcze 
na z części litewskiej, białoruskiej i polskiej, 'w pewnej strefie bezpieczeństwa, a której- 
złączona nieokreślonymi dotąd bliżej wę-|by się wojska bokzewickie musiały wyco- 
złami e: Polską. Koncepcya ta ma zarazem |fać, by natomiast w.pozostałej reszcie zaa 
tsunąć z powierzchni świata spór o Wilno, |z roku 1772 plebiscyt przeprowadzony £o- 
gdyż gród ten byłby stolicą całej, Wielkiej |stał przez władze rosyjskie. I ustałono za- 
Liwy. Zwolennikami tej tialistycznej Li- |razem, jak już podkreśliłikmy wczoraj, że 


na 
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Program federacyjny ma dwa oblicza. Je- 
dno z nich, to Białoruś stederowana z Pol- 
ską, drugie zaś, to „Wielka Litwa“, złożo- 


związać w konfederacyę na pomoc rządowi 
na ratunek ojczyzny, aby utrzymać prawodaw- 
atwo w ruchu i unicestwić sm} zasadę beri 


Maj. 

Lekarstwo, niestety, przyszło zapóźno. 
onegdajszych orgiach przyszedł dzień wczoraj- 
szy, dzień żału i mąk. 


IL 

Nieszczęściem Rzpłtej zmariwychstałej jest 
to, że byt społeczeństwa, £ co zatem idzie, i 
państwa. wciąż jeszcze zależy w ogromnej mie- 
rze od dobrej woli jednosiek: ogół zamalo ma 
władzy nad częścią, każdy szkodnik może bez- 
kamio tauować działamość i podcinuć życie 
całości. 

żli ludzie wciąż, jeszcze wierzą, że Rzpiia 
zdana jest na ich łaską: w sercach brak poczu- 
cia, że kio się przeciwstawi interesom narodu, 
tego naród potrafi uniaszkodiiwić. 

Jedność polską rozbijają egoizmy grup kia- 
sowych, alo nietylko one: na strunach samałub- 
stwa klasowego gra * wewnętrzny, sarga- 
Biząwany w pe partyi; najóniel 
szym ich menarom przyświeca idea? dyktatury 
rad robotniczych, zle e tym idxale nie mói 


veto. Z takiej konfederacyi urodził się Trzeci |Nie zgodzą sią na rokowania z socyalistami, © 


Po |odniesiono się w tej sprawie do Ministerstwa 


wag: Że wszyscy jak jeden mąż powinni się ciele kopalń tyfko z nimi zawiersii umowę ean- |x gabinetu. 


pikową. Tem samom chcą wykluczyć od roko- 
wań Polski Związek Narodowy. Właściciele ko- 
palń eświadozyli po rokowaniach, że ostątccz- 


+ * 
Bprawa walki o wpływy w górnictwie miq- 
mana eocyalistycznymi A nioso- 
A * sra „|tysUstycznymi rozgrywa się już od dłuższego 
ile rząd stan:o na tem samem stanowisku. Gdy |ezasu. W Zagłębiu A d a socyaliżci 
utrzymali swe wpływy tylko dzięki temu, ża 
przez czas, gdy towarzysz ich partyjny, Żuław- 
ski, był starosią chrzanowskim, ujęłi w swa 
ręce cały aparat aprowizacyjny okręcu, terro- 
Tera zmuszając górników do nałeżonia do ich 
związków, mimo, że ogół górników jest im 
stanowczo przeciwny. Na gruncie okręgu chrza 
nowskiego pracują. wydatnie: Chrześc. organza 
cya górnicza i dawni zwolennicy ks. Stojałow- 
skiego. 
i W Zagłębiu Borysławskiem podobna role jak 
Źriuwskł odgrywał soo. Wityk, który dopo- 


pracy, nadeszła odpowiedź, wyrażająca zgode 
rządn, Odpowiedź tę wystosował wiceminister 
Pristor. 

Gdy się o tem dowiedział prezydent Skak 
ski, polecił ministrowi pracy zbadanie sprawy. 
Na tom tle wybuchnął siiny zatarg miądry min. 
płacy a wieenin. Pristorem. Prawdopodobnie 
poda on się do dymisyi, na razie wział bezter- 
asinowy urlop. 

Klasowy «wiązek zawodowy obójmuje sosya- | 
stów i komunistów. Wobec odpowiedzi z Mi- 
nistenstwa pracy socyaliści i komuniści zajc'i | , K 
stanowisko nieprzejednane I nio tyiko nie chog TÓS! do opanowania Zagłębia. 
odstąpić od swych postulatów, złe grożą rozsze-| W Zagłębiu Dąbrowstiem istnieją trzy orga- 
rzenie strajku na Zagłębie Chrzanowskie i Bo |T'-0cJe gółniows: | socyalistyczno-komuni<ty- 
rygławskie. czna, narodowy wwiązek rob. i chrześc. orga< 

oblegających w Kgiaeh j 


Wedio wiadomości, Lizaeya górnicza. 

poBiycznych, od dawna już uałłowano pozbyć! Kiedy przed kilku tygodniami miał być utwa 
sią wócemia. Połetom. m ministarsrwa. To się |Tuony w Zagłębie epecydlny inspektorat iy- 
jednak dotychczaa mie udawało. Obecnie gy | wnościowy pery wdziale przedstawicieli robo< 
cyaNśeci dążą dó oddznia ictwa zupełnie | tniczych, rokowania o jego powsiania rozbiły; 


twy są naogół nasi socyałiści, 

Odpowiadając na żądanie deputacyi s0- 
evalistyeznej, by Polska zawarła natych 
miast pokój z bolszewikami, Naczelnik pań. 
stwa, Piłsudski, wyraził się, iż „w ter jest 
c'ły ambaras, by ole strony ehelały ma- 
ma, W niniejszym przypidku cały amba- 
ras polega na tem, iż chodzi już nie tylko 
o dwie, lecz o trzy strony. OA trialistycz- 
nej Litwy odźcgnywuja się Polacy wiłeń- 
scy i grodziań 


cy: którzy błagają 0 zjedno- 
ezonie iob z Aiacierzą, nie chea O mel sty- 
szeć Litwini, dla których Wilno, Mińsk 
i Nowomiódck sa równie rdzenni: litewskie: 
mi miastami, jak Daukszty lub jakieś inne 
lumszyszki. nie chcą wroszeie Białorustu. 
A chyba państwo, którego nikt nie chce, 
byłoby najwiekszym „ambarasem' nawet 
dla jego twórców. 
o 


o ba 


Przodrozbiorowe grauice Polski obejmo- 
wały również Fodole, Wołyń i prawobrzeż- 
ną Ukrainę, a więe ziemie, zamieszkałe na- 
ogół przez ludność? ruską, Z noty ministra 
Patka musi się wysnuć wniosek, iż rości- 
my sobie prawo również do tych ziem. Pod- 


pójdzie się w kierunku żądania ludności 
ziem wschodnich, znajdujących się w pa- 
|szej strefie, by ziemie te wxielone zostały 
beznośrodnio Go państwa polskiego, jako 
część jego składowa. Postanowiono żąda- 
niu temu nie przeciwdziałać propagandą 
idei federacyjnaj. 

Po tem porozumieniu naczelnych i miaro- 
dajnych czynników weszła sprawa odno- 
wiedzi rządowi sowietów ua porządek 
obrad Rady ministrów i sejmowej komisyi 
spraw zagranicznych. Ustalono zostały osta- 
tecznie podstawy, weñlug których żąda się 
wprawdzie słusznie w zasadzie rezygnacyi 
Rosyi z praw do wszystkich ziem wschod- 
nich aż do granicy roku 1742, ale w prak- 
tyce traktuje się rezlmie, wyraźnie rozgra- 
niezenie ziem wschodnich linią frontu z ko- 
rektywa strefy bezpieczeństwa. To jest 
fakt. Fakt tem jest siwiardzony nie tylko 
komunikatem „przewodniczącego  komisri 
spraw zagranicznych, opublikowanym w 
porozumieniu z prezesem gabinetu i mini- 
strem spraw zagranicznych, leez przede- 
wszystkiemi dokumentami rządowemi, znaj- 
dującemi się w posiadaniu sejmowej komi- 
syi spraw zagranicznyeli, 


w swe ręce. W Zagłębia Chrzanowekiem i Be- |8ę wskutek nieprzejadnanego stanowiska so- 
rysławskiem usiłują terrorem wirzymać owój|CyRistów, niechcących dopaścić Go inspekto- 
wpływ. Najmniej fedeak ely wykazywał do. |Taiu przedstawicieli innych orranizacyi, 
tychiwas w Zagłębiu Dąbrowsk'em. Gdyby il Znaczną winę ponosi tu także komisya opa- 
tu udalo im się zawładnać górnikami, podnie- |towa Scjmn, Która w stosunku do organzasyi 
śliby swoje znaczenie polityczna, gdyż opamo- |górniczych stawiała zawsze soryal„iów na 
waliby w zumełności kopalne. | uprzywilojowancm sianon isku 


Koalicya obsadza Spisz i Orawg 


Cieszyn. (Telefonem). Miedzynarodowa komi. |słowackie, zajmujsce terytorya plehiscytowe 
sya plebiscytowa w Cieszynie wystosowała do wycofa się w piątek 26 i. m.. 
dowództwa czeskiego nas'evujące pismo: 

Zgodnie z rozkazem z dn. 28 lutego b. r. co 
do ewakuacyi Spiszu i Orawy, wojsko czesko- 


się głośno na wiecach: głupi, zdomoraf. 

gmiu powinien wierzyć, że wszystko dzieje sią 
dla jego dobra, że jego interes jest największą 
świętością, i że w imię tej świętości wolno test 
niszezyć dobro pospolite. 

Narzędziem zniszczenia jest strajk. 

Kto chce uniknąć trudu albo wymusić sobie 
pedwyżkę, tamuje pracę: kto ehce się zemścić 
na rządzie lub przedsiębiorcy, ten ogłasza bez- 
robocie i morduje Rapltą, 
| Ludzi, którzy jeduak próbują pracować dla 
dobra swego i kraju, piętnuje się jako łami- 
strajków i zdrajców sprawy robotniczej. 

Bezrobocie wdziera się wszędzie, nawet do in 
styiucyi, które zaspokajają, najalamentarniejsze 
potrzeby ogółu. jak koleje, elektrownia, gazo- 
wnia, wodociągi. 

Powszechnie uważa się strajk sa słuszną 
obronę uciśnionych pracowników przed wyzy- 
skiem. 

Naprawdę coraz częściej staje się on narzę- 


aby wojsku frar. 
cuskie, kióre nadejdą w sobotę 27 b. m, mò- 
igly zająć Jabsonkę. 


Ludzi, którzy mimo wszystko próbowali ra- 
dzić nad własnem ocaleniem, piętnowano jako 
zdrajeów wolności. ub 

Nie dbano o najełementarniejsze potrzeby 
| państwa — o skarb, wojsko, bezpieczeństwo pu 
bliczne. 

Głoszono klamliwie, że opozycya jednostki, 
albo pojedyńczego sejmiku służy do obrony uci 
śnionej mmiejszości przed majoryzacyą. 

Nap:awdę veto było narzędziem despotyzmu 
i mniejszości, orężem zabójczym w rękach mene- 
„rów partyjuych, a bardzo rzadko chroniło przed 


Onegdaj a dziś. 


Ni:szczęściem dawnej Rzpltej było to, że 
brt pań:'wowy zależał tylko od dobrej woli 
jednostek, że ogół nie miał władzy nad częścią, 
ża każdy szkodnik mógł bezkarnie tamować 
działalzość i padcinać życie całości. 

Rzylta zdana była na łaskę ludzi dobrych ı 
złych; brakowało w sercach poczucia, że kte 
gie przeciwstawi interesom narodu, tego ów na- 
réd zetrze na miazgę. niesprawiedliwością. r 

Jedność narodową rozbijałly egoizmy &rup| Albowiem matką, nie macochą była Rzplta 
terytoryalnych, ale nietylko one: na strunach |Polska dla tej warstwy, która rwała sejmy — 
ziemskiego samclubstwa grał wróg dg warstwy szlacheckiej. 
ny, zorganizowany w fakcye magnackie. N8j-| Zamachy na organ Awizy rodziły gi 
butniejszym szefom tych fakcyi przyświecał nie w słuch eenen eej © DANE A 
ideał} dyktatury oligarchicznej, o którym zre-!ogół nieźle odczuwał abi otrad "pibe 
Bztą nie mówiono publicznie na sejmikach: głu- lnych — lecz w gabinetach przywódców: stam- 


dziem despotyzmu Syżych zwłązków zawode- © u 4 = 5 ea 

szkańców wielkich a — 8 coraz rzadziej RZE TREE H Hr: i i 

shron robotnika p prawdziwym wyzy- Puly ń Miik GAE Ale 
Albowiem matka, nie macochą, jest Rzpita ASS". Szk ini |kierunków i zwiazki wana wia ik 

Polska dia toj Kasy, która uprawia. bezrobo- |  RZĄĆ Ehor'a 2 Z0800ŻEM W BETUNIE, | a ara none awia erit 


cie — dla ludzi pracy fizycznej, 

Zamachy na nasze Życie gospodarcze rodzą 
się właściwie nie na *%łumnych wiecach robo- 
tniczych — bo ogół ich czuje nieżle potrzebę 
pracy — lecz w gabinetach przywódców, skad 
rozchodzą się tajemne nakazy do ślepych wy- 
konawców. om A 

Wykonawcy myślą, czą o wyzwole 
a oni nieraz służą bezwiednie A T i n 

I oto wróg, który nie umiał pobió nas pod 
Połockiem ani pod Mozyrzem, sposobi się do 
zadania nam klęski naezą własną ręką w War- 
szawie i Krakowie: 

Strajki szerzą się, jak epidemia, bo też zą 
one objawem choroby moralnej dzisiejszego 
społeczeństwa, choroby tem straszniejszej, że 
dia wielu niedostrzegalnej: dziś już uchodzi za 
rzecz przyzwoitą tańczyć „na strajkujących 
stolarzy”. 

Inteligentna opinia wie, co sądzić o agitacyi 
strajkowej; potępiają jej orgię niezliczeni pu- 
blicyści, mężowie stanu i nawet liczne koła ro- 


Berlin, P. 5. 
do 6 wieczuie:: Fu 
gartu rząd Rze:ż* 


naj około godziny wpół 

do Berlina ze Stutt- 

wi:iem na czele, Mini- 
strowie udali siy „Kmiast do kancelarri 
rządu Rzeszy, oś or ovia się Rada gabime- 
towa, na której zas'„newiano się nad położa- 
niem w Berlinie i nad środkami, jakie natych- 
miast należy zastosować. 


Berlin spokojny. 


Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia: Wedla 
doniesień z Berlina, ostatnia moc upłynęła 
tam spokojnie. Położenie niezmienione. Ceu- 
traino kierownictwo strajku mawołuje robo- 
tników do wytrwania i pobndza do zbrojnego 
wystąpienia przeciwko wojskom rządowym. 


Próba stworzenia rządu czysta robo- 
tniczego. 


demokratyczna złożyła ze swej strony oświad- 
czenie, że zgadza się ga tę prontzycyę, ule 
tylko wtedy, jeżeli stronnictwo mieszczańskie 
propozycyg zaakceptuje. Wybrano nastepnie 
komisyę. która ma pertraktować z przedstawi. 
cielami rządu. W kołach urzędowych sądzą. że 
próba utworzenia czystego rządu robotniczego 
nie powiedzie się. 


Gdpowiedzialneść syraweów zamachu 


menarchistycznego. 


Wiedeń. P. A. T. „Neues Achi Uhr Biatt" 
donosi z Berlina: Jednem z żądań, na które się 
zgodziły wszystkie stronnictwa, jest, jak wia- 
domo, pociągnięcie do surowej odpowiedzialno- 
ści wszystkich uczestników zamachu. Radykali 


"| żądają, aby wszystkich intelektualnych spraw- 


ców zamachu natychmiast arosztowano. Jako 
jednego z głównych winowajców wymieniają 
ILudendorffa, który faktycanie brał udział 


pi i zdemoralizowany gmin powinien był wie- 
rzyć, że wszystko dzieje się dia jego dobra, że 
to dobro jest największą świętością, i że w imię 
tej świętości godzi się niszczyć dobro pospolite, 

Narzędziem zniszczenia było liberum veto. 

Kto chciał uniknąć płacenia podatków, albo 
wymusić na kuólu starostwo, tamował obrady; 
kto chciał się zemścić na królu, ten rwał sejm — 
kiordował Rzpltą. 


tad rozchodziły się katylinarne nakazy do śle- 
| pych wykonawców. 
i Wykonawca myślał nieraz, że broni braci 
przed czyimś despotyzmem, kiedy bezwiednie 
służył złym sąsiadom. 

I oto wróg, który nie mógł nas pokonać pod 
Kłuszynem ani Cudnowem, doczekał się take- 
go tryumfn, że bił nas polską ręką w Warsza- 
wie i Grodnie. 


botników. l Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z B ër- 
A czy zdobyto się aż do ostatnich czasów |lina: Wieczorem edbyło się z3 inicyatywą 
na jakiś czyn samoolrony, ezy wysnuto choćby niezawisły ch .socyalistów wspólne posiedzenis | 


w posiedzeniach u Kappa 1 nia wahał się jaw- 
niu okazywać swych stosunków z zamachowe 
„ Słycbać, że Ludendorff uciekł z Berlina, 


ten prosty morał, że kto pomaga — mniejsza zarządów pmrtyi: sogyalno - demokratycznej, 4 p4 

o to, świadomie, czy bezwiednie Berlinowi lub |niczawisłej  partyi. socyalistycznej 1 beriłó- Komuniści g óra 

M6 7 powinien być karany według ko- |skiego związku zawodowego. Komuniści nie te 

deksu Noskego i Lenina? brali udziału w posiedzeniu. Przywódca nie | Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Es 


Zresztą winę ponoszą nie sami tylko straj- |zawisłych socyalistów, Hoffman, uczynił jsen: Rada Wykonawcza donosi: Cale Zagię- 
kowicze. nd i propozycyę, by socyalni demokraci obydwóch [bie przemysłowe znajduje się w ręku rewolu-. 


w 
mę 


Btr, 


cyjnych robotników, Armia czerwoną, która | uwzględri: se zwyżkę cem zboża pozakontyn- | cznągo życia kalolickiego, wydawać będzie 
liczy conajmniej 50 do 60 tysięcy żołnierzy,  gentowaga, zezwolił im aż do decyzyi przyb.:własmy swój tygodnik, oraz przystąpi do ca- 
znajduje się w zwycięskim pochodzie na Wes- | aprowizacyjnej na pobieranie 22 kor. za łego szeregu wydawhictw naukowych i popu- 
sel, gdzie sią ulokowały ostatnie wojska |1 kg. chleba pozakontyngentowego. Spodzie- larnych dla kształcenia szerokich mas w kie- 
Reichswehry. Lewe skrzydło frontu czerwonej | wać się należy, że wobec tego, ma razie prowi- runku katolickim. Prezesem Rady Tow. jest 
armii rozciąga się od Dislaken aż do Dorften. | zorycznego, ustalenia cen chleba, wypiek tegoż ks. areyb. Teodorowicz, prezesem zarządu p. 
Na tej części frontu toczą się obecnie gwał- nie będzie wstrzymany. Wczoraj po południu Adam Lach Szymański. Protektorat przyjął 


GEOS NARODU z Ama 95 Marca 1980 roku, 


towne walki. 

Wiedeń P. A. T. Biuro kor. donosi z Es- 
Sen: Miejscowość Walsum i Dorften zostały 
mlcbyte przez armię czerwcną, która przytem 
pojmała 900 jeńców. 

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia: Biuro 
*Yolffa donosi z Lipska: W Halle i otot- 
cy trwają walki dalej. Halle jest odciętó”vd 
świata. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Lip- 
ska: Wafi w Halle i okolicy trwają dalej z ca: 
łą gwałtownością. Robotniey podjęli wczoraj 
szturm na rzeźnie i na dworzec, który jednak 
zcstuł Girurty. 

Wiedeń. P. A T. Biuro koresp. donosi z Lon- 
Wynn: Angielskie wadomości z obsadzonych 
terenów nadrctakich 70n0czą, że miejscowości 
DaaszsHerf i Elberfełli znajdują się w ręku 
spartakowców. W Essen panuje anarchia. Nie- 
watpliwie będą potrzebne znaczne masy wojsk, 
aby przywrócić porządek. 


O rezbroienie Niemiec. 


Kraków. Radio P. A. T. z Lyonu: „Tempe“, 
rozważając, jakłe stanowisko powinni zająć 
alianci wobec sytuacyi w Niemczech, wskazu- 

je, że przedewszystkiem  ważnem jest, iź 
Niemcy zachowały w wiełkiej ilości materyał 
wojenny, który znajduje się tak we forma- 
eyach dawnej armii, jak i we formacyach nis- 
regularnych, w ochotniczych korpusach i kor- 
pusach wyborowycwh. Początkowo nie wierzo- 
no temu, dziś jednak widać, że całe Nieracy 
roją się od karabinów i karabinów maszyne- 
wych. Spartakowey z zagłębia Rnhr, jakby re- 
gularna armia, posiadają miotacze mia i mio- 
tacza płomieni. Co się tyczy armat, te Niem- 
cy posiadają ich ponad 12.000 bądź u spar- 
takowców, bądź w rękach generalnego sztabu 
niomieckiego. 

Taki arsenał jest wielkiem  niebezpieczeń- 
stwem dia pokoju. Rządy aliantów powinny 
zastanowić się przedewszystkiem nad tem, w 
jaki sposób należy rozbroić Niemcy. Zanim 
przyjdzie pod dyskusyę sprawa wypędzenia 
spartakowców z zagłębia Ruhr, czy. nie nale 
żałoby pomyśleć nad tem. w jaki sposób zma- 
sió Niemców, czy spartakowców do rozbro- 
jenia armii? A przed ebmyśleniem Środków dn 
przywrócenia pokoju w Niemczech, czy nia 
należałoby zabezpieczyć swoich  sasładów 
i świat cały przed  niebezpieczeństwem ze 
strony Niemicc. Jedynie rozbrojenie .Niemiee 
może zapewnić trwały pokój. 
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Od Administracyi. 
Do dzisiejszego numeru dołą- 
czemy Szanownym Abonantom 
czeki P. K. ©. 


KRONIKA. 


Kraków, 24 marca 
„KALENDARZOWA WIOSNA rozpoczęła się 
wprawdzie w niedzielę dnia 21 b. m., ale dzień 
tem niczem nie przypominał wiosny, choćby 
w najskromniejszej cdmianie. Zimny, jesieomy 
deszcz i przejmująco chłodne powietrze, pod 
Bzarem, ołowianem niebem, z którego nie do- 
był się ani na chwilę promyk słońca, złożyły 


odbyła się konferencya majstrów piekarskich 
z reprezentantami pracowników w sprawia no- 
wego cennika, 

ODWOŁANIE ODCZYTU. P. Mare Sangnier, 
którego odczyt był zapowiedziany w Krako- 
wie, odwołany został z Warszawy do Paryża 
i wskutek tego prelekcya jego odpada. Cenę 
zakupiomych już biłetów odebrać można w księ- 
gami Krzyżanowskiego. 

NIEOSTROŻNOŚĆ, CZY ZABÓJSTWO. Jan 
Sochor (tat 31) z Frydka, kierownik firmy 
„Helena Bałabuszyńsku* przy ul. Szewskiej, 
zamieszkały w Dębmikach, ul. Bafska 34, w 
dniu 22 b. m. wieczorem manipuiował nabitym 
rewolwerem tak nieostrożnie, że rewolwer wy- 
strzelił i ranił śmiertelnie siedzącą obok niego 
Maryę SŚmrokowską, bonę u pp. Bałabuszyń- 
skich. Zawezwane Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło Smrokowską do szpitala, gdzie wczoraj 
około godz. 8 nad ranem zmarła. Sochora are- 
sztowane, leez za staraniem osób wpływowych 
pozostawiono go na wolnej stopie. Dochodze- 
tia w toku. 

MIANOWANIA W POLICYL „Gazeta Lwow- 
ska“ ogłasza, że gen. dał, rządu Dr Gałecki za- 
mianował inspektora rejonowego w IX kl. rangi 
urzędników państwowych, Józefa Mohra, adjun- 
ktem kancelaryjnym w dyrekcył polieyi w Kra- 
kowie, zaś ajentów policyjnych: Michała Kalma- 
na i Michała Kościowa inspektorami rejonowymi 
w XI kL rangi urzędników państwowych. 

ZAGINIĘCIE CHŁOPCA. Onegdaj w południe 
zaginął w powrocie ze szkoły 12-letni Władysław 
Chumnicki, syn Jana, listonosza. 

FAŁSZYWE BANKNOTY CZESKIE. Areszto- 
wano Dra Marka Drohłicha, koncepistę adwoka- 
ckiego, pochodzącego z Nowej Białej pod Nowym 
Targiem, za uczestnictwo w sprawie fałszowania 
baknotów ezeskiech. 

ŚMIERĆ Z ZACZADZENIA, Wczoraj rano we- 
zwano Pogotowie ratunkowe na dworzec koleje- 
bag gdzie w jednem z biur zəstano zaczadzonego 
gazem świetlnym urzędmika kolei, Władysława 
 Baldingera. Pomoe lekarska okazała się daremną; 
nieszczęśliwego nie zdołano już uratować. 

Z WYCIEŃCZENIA. Wczoraj wieczorem wzy- 
wano trzykrotnie Pogotowie ratunkowe do osób 
padłych na ulicach z wycieńczenia, W ul. św. 
Katarzyny znaleziono wycieńczonego głodem że- 
braka, koło gł. poczty wygłodzonego epileptyka, 
a w uł. Radziwiłłowakiej średniego wieku kobie- 
tę. Ofiary wycieńczenia odwieziono do szpitala 
św. Łazarza. 

WIELKIE ZAPASY BOKSERSKIE i atłet, 
ne, niewidziane. ni w Krakowie, pod has 
„Ameryka w Polsce", odbędą się w Niedzielę Pal- 
mową 28 b. m. o godz. 4 po poł. w ujożdżaluł 
wojskowej przy ul. Zwierzynieckiej. Kulmineyj- 
ny punkt obfitepo programu stanowić będzie 
ka dwu amerykańskich mistrzów boksu: 
Adame'a i Kid Lewis'a. sa a tych championów 
gotów jest walczyć z wszystkimi polskimi amato- 
rami boksa i ofiaruje przeciwnikowi, któryby ge 
poko w iaa e agy kwotę 5000 coke 

spółzawodmicząsy Polacy sz RA ma. 
osa się de kap. Burforda w Y. N. O. A. (Gro- 

z 64). 

Sprzedaż biletów w sklepie J. Rudnicki 
Linia A-B. Cały dochód przeznaczony na „Ś 
conc“ dla żołnierza na froncie, Cana biletów: 
26 K, 94 K, 12 K. Muzyka i bufet amerykańskia, 

„PRZEGLĄD SĄDOWY*. Wyszedł z druku nw- 
mer drugi (za luty) tego wydawnietwa i zawiera: 
dalszy ciąg odczytu prez. Kom. kod. Dra Fiert- 
tha p. t. „Rzut oka nx najważniejsze zadania prae 
kodyfikacyjnych"; d. e. pracy Dra J. W.: „Ustrój 

ownietwa w qiektórych krajach europejskich“; 
„Centralizaeya, czy decentralizacya sądownictwa” 
przez Dra J. Przeworskiego; „Nowe Trybuna 
rozjemeze* przez A. T.; władomości bieżąca, ko- 
e a wiad. osobiste, przegląd ustaw i rozpo- 
rządzeń, 


Z Polski i za świata, 
TOWARZYSTWO PRACY KATOLICKIEJ. 


się ra typową listopadową szarugę. Następne| W Warszawie powstała w ostataich czasach 
dni, lubo nie słotne, odbarzyły naa dotkliwem | instytucya pod nazwą: „Towarzystwo Pracy 
zińńnem. Wicsna pozostała naprawdę kalenda-; katolickiej", mająca za zadanie pracę nad od- 
rzową. Zanim stanie się rzeczywistą, czeka maa | rodzeniem w społeczeństwie polekiem dudha 
niejeden jeszcze podmuch północnego wiatru, , katolickiego. Towarzystwo utrzymywać będzie 
może niejedna zawieja Śnieża. Tymczasem po-! biuro pracy katolickiej, skupiająca u siebie łu- 
cieszać się można nadzieją, że pora róż i sło- dzi nauki, którzy opracowywać będą na pod- 


| E8- kardynał Kakowski, 

| AFERA POBOROWA W LUBLINIE. „Głos 
Í Lubelski“ donos, że aresztowano tam kilku- 
dziesięciu aferzystów, Którzy trudnili się nie- 
„legabbym uwałnisniem poborowych od woj- 
ska Według zeznań oskarżonych, wydali oni 
takich zwolnień około 400, pobierając od je- 
_ dnej sprawy pa... 60.000 kor. za fatygę. W afe- 
„rę tą wmieszana są nietylko pewne wybitne 
| osobistości z Lublina, ale także i z Warszawy. 
. Wszyscy boskarżeni osadzeni są w więzieniu 
na Zamku. Sprawę tę przejęła juź obecnie pro- 
kuratorya. 

OGRODY DLA LWOWSKICH  DZIENNI- 
KARZY. Ze Lwowa donoszą, że jeden z lwow- 
skich działaczy społecznych przeznaczył 13- 
morgowy obszar ziemi pod mfastom na ogrody 
dla dziennikarzy. 

TYFUS W GALICY! WSCHODNIEJ. Na 
posiedzenia miejskiej Rady zdrowia we Lwo- 
wie 18 b. m. fizyk Dr Legeryński stwierdził, 
że wzrost epidemii tyfusu plamistego jest ka- 
tastrofalny. Epidemia. szerzy słę mietylkó na 
prowincyi, ale i we Lwowie; w ostatnim ty- 
godnia stwierdzono w mieścła 118 wypadków 
tyfusu, a od początku bieżącego roku była 
wę Lwowia około 1000 wypadków tyfusn pla- 
mistego. Następnie Dr Mikołajski podał daty 
o tyfusie w Galicyi wschodniej. Od listopada 
zauważyć można coraz sńniejszy przyrost epi- 
demi. Na przełomie roku liczba tygodniowych 
zachorowań dochodziła do 5000. Następnie cy- 
fra ta nieco spadła, od lutego wzmaga się Zno- 
wu Wzrusta również procont śmiertelności. 

NAPAD NA PLEBANIĘ. „Gazeta Kielecka" 
donosi o zuchwałym napadzie bandyekim, do- 
komanym na plebanię ks. Feliksa Nowackiego, 
proboszcza parafii Chełmee, w gminie Pieko- 
szów, w pow. kieleckim. Z ogólnej liczby sze- 
ścia bandytów trzach było ubranych po wcj- 
skowemu, z tych zaś jeden miał na sobie mun- 
dur oficara, a drugi sierżanta. Bandyci, ubrani 
po cywilnemu, mieli, oprócz brauningów, gra- 
maty ręczne. Po szczegółowej rewizyi zabrał 
nietylko gotówkę, będącą własnością prywa- 
tua proboszcza, lecz i kościelną, nietylko przed- 
mioty srebrne, futra, palta, obuwie, lecz w o- 
góle wszystko, co przedstawiało większą war- 
tość. W czasie rabunku bandyci zachowvwałl 
się bardzo grzecznie. Kierował nimi „oficer“. 
Na prośbę ks. Nowackiego bandyci pozostawi 
mu dubeltówką, oraw zegarek srebrny. Doko- 
mawszy rabunku, bandyci zamkne ks. Nowa- 
ckiego i służbę w piwnicy, a sami ułotnili s% 
bez sladu. 

CO MOŻNA ZNALEŻĆ U RABINA-CUDO- 
TWÓRCY. Z Debreczyma donoszą, s policym 
dokomała tam przed kku dniami ebłzwy, os- 
lem wyłowtenia żydowskich uchodźców z QS- 
leyt Pomiędzy 240 rodzmamć kak e 
należącemi do kategoryi, znalazła się także 
m Bałrima, rabina-cudożwórey 


synagogę. 
urządzonem z książęcym przepychem, organa 
policyjne znalazły mèste „endowne* rzeczy. 


ły | Między innemi skonfiskowane tem kilka ob 


brzymich skrzyń, napełniemych > perłami, - 
łantami i złotą biżateryą. Kumztowności w are- | 
brze, tam zmalezłoma, ważę 1 i pół cent, metr.. 
Oprócz tego znalezione miton koran gotówką. | 
Policys opieczęmowała bon skarb, s władza | 
Skarbowe ściągną z ondotwórey odpowiedni | 
podatek, zanim zostania odesłany do miejsca 
przynależności. | 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 
Z SODALICYŁ. We czwartek 25 b. m. w Świę 
bo Zwiastowania M. Boskiej, odbędzie się sta- 


æ 


[w dniu 18 marca b. r, na zasadzie którego 


wików powinna zawitać teraz wcześniej dła stawie zasad katolickich zagadnienia życia 
rekompensaty, gdyż zima, dobiegająca właśnie społecznego, oraz będą przychodzić z pomocą 
krosu, zaczęła się już w październiku. Ji radą towarzystwom i organizacyom, działa- 

CHLEB POZAKONTYNGENTOWY. W po-'jącym w duchu prawdziwie katolickim. Je- 
niedziałek jawiła się deputacya piekarzy u dnocześnie biuro rozpocznie opracowywanie 
p. wiceprezydenta miasta RolHego, który, Rocznika Katolickiego, informacyjno-statysty- 


plicy kongregacyjnej o godz. 8 ramo, na któ- 
ro się zjednoczone Sodalicye uprzejmie za-| 
prasza. 054 

Z OKAZYI IMIENIN PROF, BRZEZIŃSKIEGO 
Ogrodniczki składają 106 K dla żołnierza poł- 
skiego. 1050 


| 
li w kraju. Część trzecią poświęca autor chą- 
rakterystyce „Duszy rosyjskiej", zwłaszcza u- storyk za to, gdyby najwybitniejsi publicyści 
wydatnienia jej zupełvej odrębności od duszy na emigraeyi po roku 1831 wydał swojo arty- 
zachodnio-europejskiej, odrębmści, któru się kuły w osobnych książkach! Jak bardza miałby 
tak jaskrawo zaznaczyła podczas wojny Świa- | przez to ułatwione zadanie scharakteryzowa- 
„Na wschodnim posterunku. Księga  piel- towej i rewolucyi bolszewickiej. Część czwarta nia głównych prądów Życia duchowego emigra- 
grzymstwa* — taki tytuł ma książka Żygmun= | wreszeło — „Motywy i osobistości* — składa oyi paryskiej! Nie potrzebowałby werbować 
ta Wasilewskiego, wydana pod koniec roku „się ze .szkieców literackich" o tęsknocie, jako tylu różnych czasopizm, których kompletny 
zeszlego w Warszawie, a obejmująca przeszło |czynniku twórczym, o romantyźmie, tudzież © |zbiór posiada jedynie „Bibłiotaka Polska" 
pięćset pięćdziesiąt stronic sporego formatu |nicktórych wybitnych twórcach naszego Życia | w Paryżu! Otóż przyszły historyk naszej emi- 
Składa się na nią wybór artykułów, pisanych narodowego; są nimi: Mickiewicz, Sienkiewicz, gracyi podczas wojny, „emigracyi rosyjskiej“, 
na emigracyi, w Resyi. w latach 1915—1918, | Kasprowicz, Witkiewicz, Dmowski; jest także będzie miał zadania niezmiernie ułatwione — 
ukazywały się one w redagowanem przez 3u- |w tej części wspomnionie o zmarłym podczas dzięki książce Wasilewskiego; nie zastąpi mu 
tora czasopiśmie „Sprawa polska“, a założo- | wojny Zygmuncie Baliekim. ona naturalnie całego materyała źródłowego, 
mem w Petersburgu przez uczestników Komi-| Tak się przedstawia w najogólmiejszych za- | ale da mu odrazu gotową wytyczną, obznajmi 
tetu Narodewego z inicyatywy Romana Dmow-| rysach treść ostatniej książki Wasilewskiego. go z najważaiejszemi zjawiskami tej emigra- 
skiego. Temu, kto pragmie ją ocenić, narzuca się prze- | eyi, która miała tak bardzo odmienny charak- 
Wydając: swoje artykuły w osobnej książce, dewszystkiem jedno pytanie: czy artykuły pu- | ter od emigracyi po powstaniu listopadowem: 
autor pódzieli] je na cztery części. Na pierwszą, blicystyczne, pisane często dorywczo, pod była bowiem liczebnie od niej większa, wzięły 
pos tytułem „Oryentacya wewnętrzna”, skła. wpływem zmiennej fali wypadków, zasługiwa- |w niej udział wszystkie stany, nie tylko inte- 
dają się refłcksye o zagadnieniach życia naro-jły na to, aby je wydawać razem w osobnej |iigencya, teronęm jej był kraj, posiadający cy- 
dowego, o kulturze i literaturze ojczystej, o książce? Otóż wystarczy ją choćby pobieżnie | wilizacyę nie wyższą, tylko znacznie niższą! 
psychice polskiej i t. d. Część druga — „Droga przejrzeć, albo przeczytać choćby kilka arty-| Lecz nie tylko tym, eo pragną poznać histo- 
Krzyżowa” — oponie, uwagi i sądy o wa- kułów, aby dojść qo. przekonania, że byłaby te |ryę naszej emigracyi rosyjskiej, stałaby się 
fniejezych faktach z Życia narodu podczas woj- | wielka, ogramaa szkodą, gdyby autor tej |wielka krzywda, gdyby Wasilewski nie ogło- 
ny, nie tylko na obczyźnie, w Rosyi, ale.książki nie wydał i to podwójna, sił swej „Księgi pielgrzymstwa”: najdrobniej- 


SKŁAD PAPIERU i GALANTERYI a 


MICHAŁ SŁOMIANY FE) przy m. Sankowskie 


przy ul. Sławkewskiej 24 


IGN. CHRZANOWSKI. 


Księga pieigrzymstwa. 


raniem Sodalicyt Panien mahożeństwo m ka- | 7 


| 
Z UNIWERSYTETU JAGIELL. P. Rudolf Bro; 


nistaw Struiyński, rodem z Kocmania na Buko- 
winie, otrzymał na tut. Uniwersytecie  stopicń 
doktora medye 41; 


tomistycznej edbędzie sią w sobotę 


o godz. 7 wieczór w sali seminaryum filozof. 
(ul. św. Anny 12, ter). 
W TOW. LEKARSKIEM (Radziwiłowska 1. 4) 


odbędzie się we czwartek 25 b. m. 6 godz. 8 
wiecz. zebranie naukowo-towarzyskie, na którem 
wygłosi prof. Dr L. Birkenmajer 
„Mikołaj Kopernik, jako lekarz*. 

SPRZEDAŻ CUKRU. Magistrat komunikuje: 
Sprzedaż cukru za drugą połowę grrdłnia i pier- 
wszą połowę styeznia kończy się w dniu 26 b. m. 
włącznie. Sklepy rejonowe i konsumy winne zło- 
żyć odcinki we właściwych biurach chlebowych 
w dniu 27 b. m. O dniu rozpoczęcia sprzedaży i 
cukru na następny Okres zawiadomi się publicz- | 
ność w najbliższych dniach. 

KONKURS NA ZASIŁKI z funduszn Pomocy i 
wojennej T. N. BŚ. W. im. Dr T. Dembowskiego. j 
Zarząd okręgu lwowskiego T. N. S. W. (Lwów, 
Małeckiego 5) rozpisuje konkurs na zasiłki z fnn- 


|dnszu im. Dembowskiego. Rodziny, pozostale no tej 


poległych na połu walki nauczycielach szkół Śro- 
dnich, powinny do 30 kwietnia b. r. za pośredni- 
ctwem ney T. N. S. W. wnieść do zarznńiu okr. 
podania z dokumentami, stwierdzającymi zejście 
poległego nauczycieła i opinią zarządu najbliż- 
szego Koła T. N. S. 


7 teatrów krakowskich. 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Kon- 
cert niedzielny poświęcony będzie muzyca ro- 


syjskiej, Pilety nabywać już można przy kasie 
eatru. 


Rezertner teatru miej tm. J, Spwacziego, 


Środa 24 b. m.: „Miłosierdzie“. 
Czwartek 25 b. m: Po poł. „Kościuszko pod 
Racławicami“; wicezorem „Miłosierdzie“, 


Rene: -- iejskieco teatru powszoc” ‘ege. 
Środa 24 b. m.: „Opowieści Hoffamana", 
Czwartek 25 b. m: Po pob  „Odrodzenie*, 
wieczorem „Hr. Luksemburg“. 


Repertuar „Bagatelić, 
Środa 24 b. m.: „Zielony frak“. 


Repertuar teatru „Nowości“, 


Środa 24 b. m.: „Polska krew“. An 
Czwartek 25 b. m: Po poł. „Manewry jesienne"; 
wicczorem „Targ na dziewczęta”, 


percy 


Z powodu olbrzymiej długości filmu 


OJGIEG SERGIUSZ 


(VT aktów) zmuszoca jest dyreckcya „Ucie- 
ehy“ rozpoczynać przedstawienia o godzinie 
4.36 po pol We czwartek, jako w dniu świąte- 
cznym, początak przedstawień o godzinie 3-ej, 
Porządak pruodstawień: 4.30, 6, 7.30, ostatnie 

o 9-0j, 1051 


z otnikć 
nę kopalniach węgla kamiemogo w Za- 
głębłu Dąbrowskiem. 
(Kammikzt Rady Zjaadu przemysłowców gór 
mozych w b. Królestwie Pelskiem). 


W dniu 20 marca b. a p Wojewoda Kis- 
leeki zwolał powtórną koufarancyę przemy- 
słowców - górniczych, przedstawicinłi Związku 
robotników przemysłu górniczego, oraz przed 
stawAciełł Związku górników zjednoczenia za- 
wodowago polskiego przy udziale p. p: Sta- 
rosty Będzińskiego, Naczelnika Urzędu Górnt- 
czego w Dąbrowie | Inspektora pracy 18-go 
obwodu w aprawie zawaróa nowej umowy 
pracy w kopałniach węgła. 

Celem  konferencyi było przedewszystkiem 
doprowadzenie de zmiany stanowiska Związ- 
ku robotników przemysłu górniczego, zajętego 


Związek ten pragnie mieć wyłączność przy Za- 
wleraniu nowej umowy pracy pomiędzy prze- 
mysłowcamł i robotnikami na kopalniach 


Wojewoda Kielecki po wstępnem przemówie- 
niu, nawołującem do zgody, oraz podjęcia 
wspólnego prowadzenia  pertraktacyi obu 
Związków robotniczych «x  przemysłowcami 
przy zawieraniu nowej umowy warunków pra- 
cy i płacy w kopalniach węgla, stwierdziwszy, 


tną tylko, ale trwałą wartość, jeśli jego auto- 
rem jest pisarz tej miary, co Wasilewski, autor 
„Nowego  Ktnrada',  „Myśkk przebudowy”, 
książki „O sztuce i człowieku wiecznym”, — 
t. zn. pisarz, który każde zjawisko, czy to Ń- 
terackie czy życiowe, ujmuje pod bardzo sze- 
rokim katem widzenia, mianowicie pod katem 
swojej ideologii narodowej, pod kątem najży- 
iwotniejszpch zagadnień, interesów, potrzeb, 
ideałów narodowych. Otóż każdy, komu spra- 
wy narodowe leżą na serca, kto się pragnie 
przyczynić do budowy mowego państwa i no- 
wego społaczeństwa polskiego, powinien znać 
tę ideologię Wasilewskiego, bardzo szlachetna, 
a jednocześnie bardzo mądrą i trzeźwą. Zasłu- 
giwałaby ona na to, żeby jei poświęcić. osobne 
studyum. Tutaj — kilka jej rysów tylko nie- 
chaj womo będzie zaznaczyć. 

Jako umysł, w całem znaczeniu tego. wyra- 
zu nowoczesny i zachodnio europejski, Wasi- 
lewski z wielką łatwością oryentuje się w na- 
czelnych problematach dzisiejszej kultury i do- 
skonale rozumie jej cele i kierunki Przy każ- 
dej sposobności wpajał i wpaja w społeczeń- 
stwo myśl, że „uspołecznianie się duszy jest 


> Zwiazku 


yuy. ] i 
Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Posiedzenie sekcyi j% zapytanie 
27 b. mja) Czy Związek robotników przemysłu górnie 


odczyt p. t.: b) 


jo) 


Nr. 74, 


że żaden ze Związków nie jest dotychcza6 zaw 
legalizowany, zwrócił się do przedstawiełaii 
robotników przemysłu  górniczegą 


cm: 


czego zgadza się na współne z drugim 
Związkiem prowadzenie narad, z przemys 
słowcami w sprawie zawarcia nowej umo 
wy, i j 
Czy, o ile nie godzą sią na wspólne pen 
traktacye, gotowi są przystąpić do pen 
traktacyi oddzielnych, przyczem przemys 
słotycy prowadziliby jednoczesne, lecz ọd4 
dzielne npertraktacys ze Związkiem górnik 
ków zjednoczenia zawodowego polskiego, 
Na oba te postawione przez p. Wojewodą 
zapytania przedstawiciele Związku górników 
przemysłu górniczego dali kategoryczną odpo» 
wiadź odmowną. 

Jedynia pod warunkiem zupełnej 1 eałkowh 
wyłączności reprezentowania interesów 
'208z robotniczych przy zawieraniu nowej 
umowy z przemysłowcami górniczymi Związek 
robotników przemysłu górniczego godzi się ną 
przystąpienie do pertraktacyi z przemysłowe 
cami 

Następnie p. Wojewoda Kielecki zwrócił sią 
z kolot do przedstawicieli Związku górników 
zjednoczenia zawodowego polskiego z takiemił 
zapytaniami, odpowiedź na które Związek tem 
dał w sposób następujący: 

_ Abstrahując od podrażnienia ambicył oso- 
bistej na skutek zajętego przez Związek ro 
botników przemysłu górniczego stanowiska, 
oraz w zrozumieniu, że Związek gómików zje» 
dnoczen'a zawodowego polskiego nie posia:lą 
monopolu na reprezentowanie interesów ro 
botniczych Związek ten oświadcza: 

a) Z. G. 7. Z. P. zgadza się na wspólne za 
Związkiem robotników przemysła górniczee 
ge prowadzenie pertraktacyi x przemysłowa 
cami wąglowymi w sprawie nowej umowy 
warunków pracy w kopalniach węgla, 
Z. G. Z. Z. P. zgadza się na oddzielną 
lecz jednoczesne pertraktacye przemysłow: 
ców z ohm związkami robotniczym, o ils 
takie będzie życzenie Zwłąłku robotników 
przemys górniczego, 

Z. G. 7. 7. P. dołoży niezwłocznia wszel. 
kich starań w celu uruchomienia kopz'ń 
wegla w jak najkrótszym czasie i wyrażą 
zę wa że przed 1 kwietnia b. r. nowa 
umowe będzie zawarta pomi rze 
słoweami i robotnikami E 4 
Pe syeh oświadczeniach  pwrzedstawicisłą 
Związku robotników przemyeła  górniczega 
opuścili zebranie, a p. Wojewoda Kiełeckt od 
dał przewodnietwo konferencył w roce p. Ime 
spektora Pracy 18-go obwodu, który konfes 
encyę uznał za ukońezonąj wyznacztjąc nie 
(EB. Am driań 21 marca. 

() nieprzejednan zajęto 2 
Związek robotników przemys * gózaickogoj 


b) 


polskiego. 
Przewodniczący w Roadzła Zjazdaq 

r Skarbińsii, 
Dąbrowa, 20 marca 1920 r. 1058 


ka | 
Wiadomości polityczne, 


= Podkomisya sejmowa uchralłix pecjakt 
ustawy o sądach  rozjemozych w zakładach 
użyteczności publicznej w razis zatargu mig 
dsy pracownikami a zarządami zakładów. Pros 
jekt przewiduje, że w razie zatzygu nie wole 
no porzucać pracy, zanim przeprowadzone bęa 
dzis postępowanie bezpośrednich rokowań, nas 
atępme postępowanie pojodnaweza,  wreszcią 
zanim sąd rozjemczy nie wyda orzeczenia, kts 
ra ms obowiązywać obie strony. Do zakładówą 
użyteczności publicznej  xaliczonoś kalcjey 
tramwaja, gazownie, elektrownię kopalnię 
opażowe, wodociągi, szpitale, poczty, -teleerm 
fy i telefony, straż pożarną Í straż bezpłeczedu 
sitwn, wreszcie gospodarstwa rolne w czusią 
zasiowów i zbiorów. Osoby, działające przac 
ciwko. orzeczeniom sądów polubownych, będą 
podlegać kerom, 

— Jak podaje „Białoruś* s dnia 14 marcz 
Naczelnik Piłsudski porwali oficerom i szcro» 


Nasamprzód == dla hisborył, Cóżby dał hi- |sry artykuł publicystyczny posiada nie przelo- 


żelaznem prawem kultury europejskiej", że stę 
to Uumpołecznianie musi koniecznie 

pod makfem Krzyża, t j. w duchu kultury 
cbrześcijańskiej, jako jedynej prawdziwej, ja» 
ke tej jedymej, która „nigdy nie grczś kutaa 
strołą, oparta jest bowiem na pieru sstkach ote 
ganieznych*; nieodzownemi warwii.riui Tozwa« 
ju i postępu tej kultury są: cierpicuie | poświge 
cenie jednostki dla dobra pospcli czo; że zaś 
ten proces przedstawiamy sobie, jako meke ł 
ofiarę, że go tak nazywamy — to przeżytek 
dawnej reychołogii i dawroxro słownictwa, jest 
to bowiem tylko przewidua na rzecz wyłszezą 
typu życia, proces natuiajny i zkawczy, sta= 
jący się męką dla tych jedynie, dla których 
praca wogóle jest męką... 

Nie mniej nowoczesną jest zaszda, ża każdą 
jednostka, biorąca w ten lub inny sposób czyn 
ny udział w budowie gmachu kultury, powirna 
mieć poczucie odpowiedzialności nie tylko za 
samą siebie, ale i za cale epołeczeństwo. I na 
tym punkcie właśnie polega ogromna różriem 
pomiędzy psychiką: zachodnio-europejską a ra= 
wyjską. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


POCZTÓWKI ARTYSTYCZNE — PRZYBORY KANCELARYJNE — PAPIERY 
LISTOWE — RAMKI — LUSTRA — ALBUMY — PAMIĘTNIKI — KARTY DO GRY 


wykonue BRŁETY WIZYTOWE — ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE. | 
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CLD RNARYDU” Baia Z Maroa IJZU roki. 


“gowcom armii polskiej przechodzić do wojska ' roli ornej albo łąk, których dochód wystarczył- 


idku dziezncgo, t. j. do rozpraw W przedmiocie 


białoruskiego. To samo pismo donosi: „W imie 
niu białoruskicj komisyi wojskowej p. Paweł 
Aleksiuk powitał w Belwederze Naczelnika 
państwa w siowach, pełnych hołdu, podkreśla- 
jac niezłomną wiarę narodu białoruskiego, że 
bratni naród polski zapewni mu pełne prawa. 
Owganizująca się armia białoruska jak jeden 
mąż stanic pod wodzą sprawiedliwego zastęp- 
cy krzywdzonych, Józefa Piłsudskiego. Tak 
myśli dziś cnła społeczność białoruska“. 

— „Echo de Paris* donosi z Waszyngtonu, 
Że senat St. Zjednoczonych oświadczył się je- 
dnomyśluie za  samodzielnością polityczną 
Ilandyi; garaz* po uzyskaniu rządu autono- 
mieznego Irlandya ma przystąpić do Ligi Na- 
rodów. i 


ne kora ERAS ania 
s A o 

Obrady Sejmu polskiego. 

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu roz- 
poczęło się o godz. 4.30. Wśród interpelacyi | 
znajdnje się interpelacya posła Władysława 
Dęqbskiezo i tow. ze Związku lud. nar. w 
sprawie trondy urzędników w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Interpelanci powołują się 
sa glosy prasy i przytaczają, że owa fronda 
prowadziła jnż walkę z różnymi gabinetami, 
ateraz prowadzi ją z gabinstem obcenym. Po- 
sługiwała się: ona dolychczas różnemi pismami, | 
a także za pomocą kapitałów, dostarczonych | 
przez najwiącej skompromitowanych germano- 
filów. obak byłej cmigracyi petersburskiej prze- 
prowadziła przewrót redakcyjny i wydawniczy 
w „kuryerze Poki“ W każdem państwie 
fronda taka doprowadzilaby do dymisyi urzę- 
dników, którzy w niej biorą udział Jakąż 
gwaraneyvę ma rząd, że jego archiwa będą te- 
raz dobrze strzeżone, albo że jago dyrektywy 
hedą śriśle wykonywane. Gdy korespondenci 
psim zagraniczrych zasięgają opinii w mini- 
steistwie spraw zagranicznych, urzędnicy owi 
wskazuja iin dzienniki opozycyjne, jaka źródło 
informacvi. 

Sejm przystąpił do diuszej rozprawy w spra- 
wie kas chorveh. Przeiiawiali pos. Rosset. 
Bujanowski, Skrzypek, Suligow- 
ski który domagał się ograniczenia ustawy 
tylko 4» robotników. Graz p. Turowicz, 
grzedstawi'iel min. ochrony pracy. 

Marszałek poddaje wnicsek pos. Suligow- 
slicgo pcd głosowanie. Wniosek upudł, Wobec 
tero marszałek oświadczył, że dalsza dysku- 
ga w tej KU. ważnej sprawie odbędzie się do- 
piero pe świętach. a to ze względu ra to, że 
tak ważnej usiawy mio moina zalatwiać na Ro- 
mu. a zależy też dać puslom czas na Mro] 
myślenia calej usiawy, wobec czego rozprawy 
Szczecólowe odroczone będą na czas poświą- 
te zny. 

Izba przystąpiła do drugiego purktu porzą- 


projektu ustawy o przedsicbiorstwach, trudnią- 
jeych się czynnościami bąnkierzkiemi. Refero- 
wal sprawę pos, Dr Adam, który zauważył, 
lże rozpanoszyła się obecnie u nas spekulacya; 
walutowa. Qgmiskicm spekulacyi są przede- 
jwszystkiem domy bankierskie, których wiaści- 
(ciele na giełdzie uprawiają grę, szkodliwą dla 
interesów państwa polskiego. Nadzór rządowy | 
mad nimi jest konieczny. Aby uzdrowić te nie- 
mormalno stosunki, rząd czyni przygotowania 
do zorgarizowania gieldy w Polsce. niezależnie 
jednakże od tego należy uregulować sprawę 
domów bankowych i kantorów wymiany na- 
tychmiast, czraniczyć już teraz nadmierną ich: 
liczbę. Przediożony przez ministerstwo skarbu. 
projekt ustawy zmierza do celu powyższego 
droga wprowadzenia koncesyonowania domów 
bankowych, oraz dąży do ograniczenia ich li- 
czby. Projekt dąży do utrudnienia uzyskania 
koncesyi przez wysokie oplaty w złocie i 
przez takie kancyonowanie, które ma wykazać 
potrzebny kapitał zakładowy. Wreszcie nstawa 
przewiduje ostre kary za przekroczeiia jeji 


by na pokrycie tych wszystkich korzyści, ji- 
kie otrzymywał ze sarwitutu. 

Artykuł 31 w brzmieniu większości kamisył 
przyjmuje za podstawę obliczenia po 1. Wy- 
miar w zapisie, w tabef albo w akcie nadaw- 
czym. 2. Korzyści osiągnięte z wykonywania 
prawa serwitutu w ciągu ostatnich 5 lat. 3. Na- 
leży uwzględnić okoliczności, które spowodo- 
wały niewykonywanie, zmniejszenie albo wy- 
gaśnięcie prawa serwitutowego. 4. Możliwość 
i niemożliwość doprowadzenia dziedziny obcią- 
żonej serwitutami do takiego stanu, którymby 
zaspokoiła serwituty zmpełnie. 

Natomiast muiejszość komisyi proponuje dła 
artykułu 31 nastepujące brzmienie: Jeżeli 
wszystkie użytki obciążone serwitutami nieza- 
leżnie od woli właściciela są w takim stanie, że 
korzystanie z serwitutów nie odbywało się sta- 
le albo w wymiarze mniejszym niż oznaczono 
w tabeli, albo zgoła ustało, to wynagrodzenie 
za serwitut regulowane przymusowo, oblicza 
się weding wartości tych korzyści, jakie isto- 


|tnie tracą posiadacze serwitutu wskutek jego 


zniesienia. "To brzmienie jest takie same, jak 
brzmienie redakcyi rządowej. 

Sprawozdawca większości, pos. Kowalczuk, 
oświadcza się w dluższym wywodzie za wnio- 
skami większości. 

Imionium mniejszości przemawiał pos. Świda. 

Przemawiali nadto jeszcze posłowie: Piecho- 
ta, Stępień i Matakiewicz. Posłowie ci wnieśli 
tylko drobne poprawki do projektu komisyi. 
Na tem rozprawę odroczono. 

Po odesłaniu paru projektów rządowych i 
wniosków do poszczególnych komisyi, mamza- 
lek zamknął posiedzenie. . 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro o 
godz. 4 po południu. Na porządku dziennym 
znajdują się między innemi następujące spra- 
wy: Zmiana artykułu 48 regulaminu. Sprawo- 
zdania komisyi rolnej o regulowaniu eeny za 
buraki cukrowe. Sprawa loteryi państwowej i 
dalsza rczprawa o zniesieniu serwiłutów. 


Rozkład prac Sejmu. 


Warszawa. (Telefonem). Dzisiaj odbył posłe- 
dzenie konwent seniorów, na którem załatwio- 
no ostatecznie sprawę obsadzania komisyi sej- 
mowych. Zaaprobowano projekt biura sejmo- 
wego, aby prezesów komisyi wybierano we- 
dle klucza partyjnego. Bloki partyjne bedą 
dopuszczone tylko przy wyborze członków ko- 
misyi. 

Ustalono następnie, że dyskusye w sejmie 
nad nagłymi wnioskami są tylko wtedy do- 
puszczalne, gdy wniosek jest natury politycz- 
nej. 

W sprawie interpolacyi zwrócono uwagę, Że 
rząd bardzo niedokładnie odpowiada na wnie- 
sione zapytania. Postanowiono zmienić art. 48 


regulaminu obrad w ten sposób, aby trzecie. 


czytanie ustawy mogło się odhyć w tym Ba- 
mym dn'u tylko wtedy, gdy nie zostanie zgło- 
szony protest. Protest musi mieć jednak 30 
podpisów lub głosów. 

Ustalono także, że w komieyach mogą być 
omawiane tylko te niewydrukowaze przedło- 
żenia rządowe, które poleci konwont senio- 
tów. 

Zadecydowano wreszcie, że przed Świętami 
Sejm załatwi jeszcze przedłożenie o stemplo- 
waniu koron, 0 nabywaniu nieruchomości 
przez cudzoziemców, oraz o dalszej emiayi 
banknotów. Ostatnie posiedzenie Sejmu odbę- 
dzie sią w piątek. 


11 miliardów na złote. 


Warszawa, P. A. T. Komisya slrarbowo- 
budżetowa przyjęta projekt ustawy, upówa- 
żniający Polską Krajową Kasę Pożyczkową do 
amisyi marek do sumy 11 miliardów na zakup- 
no złota, czeków i dewiz. Rozpraw o wnio- 
sku p. Małupy o zakazie zakupna rubli nie 
ukończono. 


ciw temu oświadczenia ? powołał sią na ragi 
z Gruszowa, przedstawicieł czeski przedłożył 
| protokół, spisany przed wypędzeniem Pola- 
ków, w którym uchodźcy stwierdzali podpisa- 
mi, że wyszł dobrowolnie. Okazało stę jednak, 
że protokół był sfałszowany, 

Akcya czeska idzie obecnie w tym kierun- 
kn, aby aresztować Polaków pod zarzutom 
przestępstw kryminalnych. Czesey żandarmi 
przyprowadził takich ofiar do Cieszyna już 
275. Polacy domagają sią mieszanego trybu- 
nała do ich ia 

Że Czesi przygotowują się do nowych po- 
gromów, Świadczy fakt, iż w Orłowie i Ea- 
zach skoncentrowali nowe bandy. Jest tam 
także 63 Czechów w mundurach francuskich, 
którzy jako bojówka czeska mieli 23 b. m. 
napaść na Karwinę, 

Komisys  plebiscytowa załatwiła  obeenie 
sprawę móilicyi ludowych. Narazie postanowio- 
no utworzyć je w trzech gminach: Karwi- 
nie Suehej Górnej i S.z.onychlu. 
|Zandarmerya ezeska ma jednak pozostać je- 
lszeze eztery tygodnio i odejść dopiero, gdy 
milicya się wprawi (7). Także postanowiono 
| 


zaprowadzić niemiecką milicyę w Cieszynie 
i Bielsku, W tej sprawie delegat polski zało- 
żył ostry protest, gdyż utworzenie milicył 
z Niemców zagraża bezpieczeństwu Polaków. 

Ogólnie utrwala sią przekonania że było 
wielkim błędem, IŻ na skutek poleceń z War- 
szawy ludność polska biernie znosiła pogromy 
czeskie. Spodziewano się wkroczenia komisyi 
koalicyjnej. To nie nastąpiło i przyszłe po- 
gromy spotkają sią zə stanowczą postawą lud- 
ności polskiej. 


Niemieckie bajki o 6. Siąsku. 


Bytom. P. A. T. „Oberschlesischer Kurier“ 
donosi, że rząd polski skoncentrował znaczna 
siły wojskowe na granicy Śląska Górnego i że 
Rada ministrów na tajnem posiedzeniu w 
Warszawie postanowiła zarządzić wkroczenie 
wojsk polskich na Górny Śląsk, gdyby psd 
wpływom wypadków w Niemezćch przyszło 
na Górnym Slasku do rozruchów, a wojska 
koalicyjne nie dały sobie rady. Pismo to po- 
daje nawet, że w tym celu przybywa na Gór- 
ny Śląsk generał Dowbor-Muśnieki. 
W związkn z tą sprawą ma pozostawać wyjazd 
p. Diamanda, który od dawna upatrzony 
jest na komisarza gospodarczo-przemysłowego 
na Górnym Śląsku (?I). Rzecz oczywista, że 
pisma polskie zaprzeczyły tym wiadomościom. 


Dałszewicy przeciw Polsce. 


Paryż. P. A. T. Havas. Kopenhaski kore- 
spondent „Petit Parisien* miał wywiad z ILi- 
twinowem. Litwinow oświadczył, że rząd 
sowietów jest gotów do rozbrojenia, gdy nie 
będzie się czuł zagrożony. Jedyncm niebezpie- 

czeństwem jest jmperyalizm polski, Rosya 
|ofiarowała Polsce pokój, lecz nie dopuści do 
inkorporacyi obszarów, zaanektowanych przez 
ludność niepolską. Rosya rozbroi się, gdy bę- 
dzie pokój zagwarantowany. 


Bolszewicy wa bei sto alakis 

Warszawa. P. A T. Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 23 b. m. 

Nieprzyjaciel ponowił zacięte ataki na calej 
rozciągłości irontu poleskiego, ze szczególnym 
uporem uderzając na Szeliszcze wzdłuż lini 


DYMISYA MINISTRÓW NIEM, 
Kraków. Radio P. A. T. u Wiednia. Z Ber- 
lina donoszą, Że prośba Noskege o dymi- 
sye zostala peser prezydenta Raeszy przyjętą. 

Berlin. P. A. T. Pruski minister spraw we- 
wnętrznych Reine ustąpił. 


OBRABOWANIE MAUZOLEUM BISMARKA. 

Wiedań. P. A. T. Biuro kor. donosi z H a m- 
burga: W nocy na niedzielę zostało mauzo- 
leum Friedrichsruhe, w którem się znajdują 
zwłoki Bismarka, obrabowane przez dwóch lu- 
dzi, którzy wzięli srebrne wieńce, ozdoby 
ścienne i t p. przedmioty. Sprawcy zostali 
aresztowani 


JAPOŃCZYCY OPUSZCZAJĄ SYBERYĘ, 


Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Mo- 
slwy dnia 22 b. m.: Z frontu wschodniego de- 
noszą, że opróżnienie Syberyi wschodniej przez 
wojska japońskie na podstawie porozumienia 
między Japonią a Stanami A a 
jest faktom postanowionym. Pierwszy oddział 
wojsk japońskich odejdzłe 26 marca z Wla- 
dywostoku; tegosamego dnia opuści Włady- 
wostok ostatni oddział czecho-słowacki. 


z x E "Tup a TTE 
Wiadomości gospodarcze. 

POLSKI „FUNDUSZ ZŁOTY*. Jak wiado- 
mo, Sejm ustawodawczy uchwalił emisye po- 
zyczki zagranicznej w markach polskich, a 
rząd polski zaciągnął w Ameryce pożyczkę ze- 
wnętrzną w dolarach, która będzie spłacona 
po 20 latach. 10 proe. tej pożyczki przeznacza 
rząd na utworzenie .funduszu złotego“ pod 
bamk polski emisyjny. Bank ten puści w obieg 
złoto polskie. Resztę pożyczki włoży słę w od- 
budowę kraju. Polacy w Ameryce poprą poży- 
czkę usilnie, lecz — jak słychać — pragną 
widzieć, że losami skarbu polskiago interesują 
się gorąco przedewszystkiem Polacy, zamie- 
szkali w kraju. Dobry przykład dał Naczelnik 
państwa i ministrowie, subskrybujace na poży- 
czkę 10.000 dołarów. 

W tej tak ważnej dła państwa sprawie mi- 
nister skarbu Grabski wydał odezwę następu- 
jacej treści: 

„Ministerstwo skarbu zarezerwowało w Ame- 
ryce większa sume dolarów dla nabywania zło-; 
ta na rachunek tych obywateli polskich w | 
krają, którzy daliby przykład i poparli poły” 
czkę w dolarach amerykańskich przez sub- 
skrypcya w ministerstwie skarbu pożyczki 
polskiej dolarowej w złocia Każdy, kto się 
chce przyczynić do powodzenia pożyczki mol- 
skiej, niech zadekłaruje w markach polskich 
sumę, którą przeznacza na zakupno wedlug 
kuwu dnia dolarów w Ameryce. Za dolary te 
nabyte zostanie złoto dla Polski, które będzie 
przelane de skarbu, a subskrybantowi wydane 
zostaną obligć pożyczki, platnej w dolarach 
po 20 latach, 6 proe. w dolarach rocznie. Je- 
szcze bardziej, niż wpłacauie ne pożyczkę de- 
larową markami jpolskiemi, pożądane jest 
wpłacanie na poczet tej pożyczki w efektach 
złota. Będzie to dla nich stanowcza bez poró- 
wnamia korzystniejsza nì? przechowywanie 
złota dla pozbywania się go w inny sposóh. 
Zapisy na pożyczkę polską dołarową przyjmu- 
je od osób prywatnych i inetytucyi prywatnych 
Polska Krajowa Kasa pożyrzkowa w Warsza- 
wie wszystkie jej oddziały”. 

MAŁOPOLSKA A POŻYCZKI AUSTRYA- 


kolejowej Rzeczyca-Kalenkowicze i na wieś Ha | CKIE, Deputacya, która zjawiła sję onegdaj 


bnoje. Pe kilkugodzinnych walkach ataki zo- 
siały odparte. 

Na Wołyniu bolszewicy w dnin wczorajszym 
po długiem przygotowaniu artyleryjskim prze- 
szli do ataku na linię rzeki Słnczy między Ostro 
polem a Lubarowem. Uporczywe usiłowania 
sforsowania rzeki, powtarzające się kilkakro- 
tnie, zostały udaresnnione przez męstwo na- 
szych żołnierzy i energicznie prowadzone ma- 


newry. Na odcinku Zwiahia nieprzyjaciel wy- |ze strony rządu anstryackiego, 


pod kierunkiem prez. lwowskiego sądu apela 
cyjnego Czerwińskiego u ministra skarbu Grab. 
skiego, otrzymała następująco oświadczenia 
rządu w sprawie pożyczek austryackich w Gs- 
licyi: Rozumie się samo przez się, że instytu- 
cye, za które rząd odpowiada, są tem samem 
cd wszelkich strat zabezpieczone, wszelkie zaś 
instytucye dobra publicznego, które — jak 
wiadomo — nie mogły się oprzeć przymusowi 
będą zawsze 


i  nadnżycia. Komisya skarbowo-budżetowa | 
wprowadziła do ustawy nowy artykuł, zmie- 
rzający do uniemożliwiemia pokatnej spekula- 
cyi przez domy wymiany. Do ustawy dołączo- 
no również projekt komisvi przemysłowo-han- 
dłowej, która zaproponowała eztery proprawki. |*! | 
Komisya przyjęła te poprawki. Ja zostały 105zCze ogłoszone. Jak słychać, no- 

Po krótkiej dyskusyi w głosowaniu odrzuco- | minacya Dębskiego została już podpisana 
no wszystkie poprawki z wyjatkiem jednej po- | Przez Naczelnika Piłsudskiego. Jako kandydat 
prawki vos. Adama do artykułu 12 o wyznacze |N2 drugiego wiceministra został przedstawiony 
nie tenninu liknidacyi dla banków niezatwier- | Przez Radę ministrów dr. Stefan Dąbrow- 
dzonych i przyjęto ustawę en bloc w drugiem ski. Jest ou członkiem Zjednoczenia Narodo- 
i trzeciem czytaniu. wego t członkiem Rady naczelnej stronnictwa. 

Tozpoczęła się rozprawa ogólna nad sprawo- |Brał czynny udział w obronie Lwowa i ucze- 
zdaniem komisyi rolnoj o projekcie ustawy o |stniczył z ramienia ministerstwa spraw zagra- 
Jikwiducyi serwitutów w byłej Kongresówce, |nicznych w misyach koalicyjnych, które ba- 
Iwypracowanym przez Główny Urząd Ziemski i|daty sprawę Galicyi wschodniej. Na stanowi- 
'0 dwóch projektach w tej sprawie wypracowa- sko wiceministra został desygnowany przez 


Sawa WILSMNSŃÓW spaw gautan. 


Warszawa. (Telefonem), Mianowania podse- 
krotarzy stanu w min. spraw zagranicznych 


czerpany poprzetlniemi, bezowocnemi atakami, meety przy odpowiednim udziale w subskryp- 
ograniczał się do ostrzeliwania ogniem artyle-| cyi pożyczek polskich przemienić pożyczki 
rył naszych pozycji, usiłując równocześnie 7a- wojenne austryackie ua polską pożyczkę pań- 
skoczyć kawaleryą wysunięte nasze placówki. | stowowa. 
Na przedpolu Olevska trwają zacięte walki z| Co się zaś tyczy osób prywatnych, posla- 
nacierającemi kolumnami bolszewiekiemi. dających austrvsckie pożyczki państwowe, 
Również na Podolu ataki bolszewickie trwa- min. Grabski przyrzekł raz jeszcze tę sprawę 
ją na odcinku Latyczowa. Po ich odparciu od- rozpatrzyć, a dla dokładniejszej oryentacyi 
działy nasze przeszły do kontrataku, zdóbyły |zarządził w najkrótszym czasie dodatkową re- 
kilkanaście karabinów maszynowych i wzięty jestracyę austryackich pożyczek wojennych 
znaczną ilość jeńców. Również udaremniony | Małepolsce. ż 
został atak nieprzyjacielski na Karaczyjowce 1| 7 przychylnej postawy rządu wymika, że 
Nową Uszycę. rząd nie doméci do pokrzywdzenia Malopo!- 


a SKI Jak wiadlomo, w rekach osób prywatnych 


J : = ; Rd „ji instytucyi 1opolskich znajduje się przeszło 
Koalieya nie poczyni ustępstw dla Turcy i instytucyi małopolskich znají 


Í| miliard korcm austrvackiej pożyczki wojennej. 
STAN BEZROBOCIA W POLSCE. Według 


nych przez podkomisyę rolną. Nad projektami Zjednoczenie, 
zastanawiała się w gru- | mowej. 


Jliężnie położenie ma Slasku Cieszyńskim. 


tymi komisya rolna 
dim i styczniu. W czasie tej dyskusyi stwier- 
dzeno jednogłośnie, że serwituty są szkodliwe 
dia większej własności. Ustawa dąży do tego, 
aby usunić serwituty, a włościanom serwituto- 
„wym sprawiedliwie za nie zapłacić. Co do pier- 
jwszcgo punktu członkowie komisvi zdołali 
przyjść do porozumienia. Natomiast wywiązała 
się dłuższa dyskusya co do artykulu 381 i 32 
mpojsktu rządowego, gdzie jest mowa o zasa- 
dach, według których ma się obliczać wynagro 
dzenia za serwiluty, Wickszość komisyi, repre- 
owana przez stronnictwa ludowe i robo- 
tniczo, stała na stanowisku. że ekwiwalent, ja- 
ki wloścanie otrzymają za serwituty, musi im 
bez pioczyć dochód, równający się korzyściem 
prwitutowym, t. j. muszą otrzymać taką ilość 


ak 


Ja Nowo otworzony N 


HURTOWNY 


jako kandydat większości sej- 


Cieszyn. (Telefonem). W ostatnich dniach 
nastąpiło w Zagłębiu węglowem pozorne uspo- 
kojenie. Czesi rugują jednak ciagle Polaków. 
W Rychwałdzie wyrzucono znowu ośm 
rodzin, w Gruszo.w.i.e trzynaście rodzin. 
Pogromów narazie nie urządzają, gdyż wy- 
rzucili dotychczaa 2500 rodzin polskich z 7a- 
głębia, a reszta z obawy nie opuszcza domów. 

Komisya plebiscytowa wezwała uchodźców 
do powrotu, oświadczając, że nic im w Zagłę- 
biu nie grozi, gdyż ludzie wszyscy wyszli do- 
browolnie. 

Gdy del. polski Szura wniósł protest prze- 


SKŁAD '* 


Kraków. Radio P. A. T. z Lyonu: Lloyd 
George, odpowiadając delepacyi muzul- 
mańskiej, która domaga się, ażeby nie dzieło. 
no Turcyi i zatrzymano sułtana w Konstan- 
tynopolu, oświadczył, że koalicya postąpi z 
Turcyą w takisam sposób, jak z Niemcami 
i z Austryą. Kwestya religii jest zupelnie 
obojętną. ` 


O FINANSOWĄ ODBUDOWĘ EUROPY. 

Wiedeń, P. A- T. B. kor. donosi z Lon dy- 
nu: „Mimes“ witają micyatywe przewodniczą- 
cego Związku bankierów w Rotterdamie, aby 
zwołano konferencyę bankierów wszystkich 
państw, celem narad nad finansową odbudową 
Europy. Mężowie praktycy znajdą lepsze roz- 
wiązanie, niż politycy, » Liga narodów postą- 
pi dobrze, jeżeli uwzględni tę inicyatywę. 


pod firmą 


Król i S. Rodakowski 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 3 


sprawozdań państwowych urzędów pośredni- 
ctwa pracy, stan bezrobocia w Polsce w dniu 
6 marca b. r. przedstawiał się, jak następuje: 
W województwie warszawskiem: ilość bezro- 
botnych — 58.919, ilość bezrobotnych, pozo- 
stających w ewidencyi — 48.175, ilość pobie- 
rajacych zapomogi — 16,254, iłość zatrudnio- 
nych przy robotach publicznych — 9619; 
w województwie łódzkiem: ilość bezrobotnych 
120.569, ilość bezrobotnych, pozostających w 
ewidencyi 113.803, ilość zatrudnionych 
przy robotach publicznych — 5.777; w wo- 
jowództwie kieleckiem: ilość bezrobotnych — 
33,916, ilość bezrobotnych, pozostających w 
ewidencyi — 31.501, Hość pobierających zapo- 
|mogi — 9.857, ilość zatrudnionych przy robo- 
itach publicznych — 282: w województwie lu- 
|belskiem: Mość bezrobotnych — 3.887, ilość 


- Poleca P. T.-K 


Kełnierzy 


ad 


Ləzrobotnych, pozostających w ewidencyi <= 
3.574, ilosć zatrudnionych przy robotach pis 
blieznych — 114; w województwie białosto+ 
ckiem: ilość bezrobotnych — 2.758, ilość bez+ 
robotnych, pozostających w  ewidencyi ma 
1.464; w Małopolsce: ilość bezrobotnych — 
2.487, ilość zatrudnionych przy robotach pus 
blicznych — 582, 

Ogółem w Polsce ilość bezrobotnych wyno- 
si 222.536, ilość bezrobotnych, pozostających 
w ewidencyi — 198.517, ilość pobierających 
zapomogi — 62.419, ilość zatrudnionych przy 
robotach publicznych — 16.374. 

Nalęfy. zwrócić uwagę, że w zestawieniu poe 
wyższem uwzględniono tylko b. Kongresówką 
i Małopolskę, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
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2 dnia 22 marca 1920 r. 


kr a 


Marki niemieckie à 106 . .. 
n - k 1000. . . 
Ruble carskie po 100 rb. 
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Sio g „ szkolna R, 1969, . . 
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. „ ue 
Banku Kraj. i 
A Banku hipot. 


r 
kolei. 
zsat, 


x - BT 
„ BkuG.Ma lan. i pra 
„ ^al Tiem Bru Krs 
Akcye hankowe: 
Bank Przemysłowy 
Hipolcczny 
„ Gal. dia bandlu i przemysłu 
Gal. Ziemski Bank lircdylowy . . 
Powszechny Bank Kredytowy 8. A. F 280- 
Akcye Tew. hondl. I przem. | 
Polskie Tow. handlowe . . . . 
Zieleniewski . « . . . . « 
„Górka” fabryka cementa . . . 
Gal akc, Zakłady Oórmieze Siercza 
„Tepege* Tow. dla przeds. górnicz. 


KURSA DEWIZ. 

Zurych. P. A. T. Kuwa dewiz: Parlin 7.20 
(7.20), Praga 7.80 (7.15), Wiodeń 2.30 (2.55) 
austryackie korony  stemplowane 2.60 (2.68) 
komomy miestemplowane 2.75 (2.75). 


NADESŁANE. 


Br. Stanisław Łapiński į 
powrócił n. Forysńeka 31. Lp. Tøl 3358. 


`- Wydział? Związku konc. nanczyciełń tańców 
zaprasza wszystkich swoich ezłonków I nieczłon= 
ków, mających zamiar przystąpić de Zwięzku ua 
Walne Zgromadzenie ue 

które odbędzie się dnia %8 h. m, o godz. 6 rane 
w lokalu przy ul. Fridrichów L. 6 we Lwowie 
Prezes: K. Fieles. Sekretarz: N. Loeffler, 


"GAZA ODTŁUSZCZONA 


chemicznie czysta, sterylizowana w opaa 

kowaniach przedwojennych pe 1, pół 
1 ćwierć metra nadeszia są 

STANISLAW BARAN I SKA 
Kraków, ul Sławkowska 6. 

Ceny hurtowne!ł Wysyłka odwrotnaf 


Do sprzedania 


większa ilość pak drewnianych większych rose 
miarów. Zgłoszenia: Małopolski Związek Gar- 

barzy, Kraków, Berka Joselewicza 21. 
1028 


SALON DZIEŁ SZTUK 


KRAKÓW, Św. JANA 3. 
Toiston Kr 2. 


poleca obrazy i rzeźby najwy- 
bitniejszych mistrzów polskich 
po cenach uniarkowanych. 


762 


cfo 


nr 
Jan Henryk Modelski 


długeletni Burmistrz Miasta Kalwaryl Zebrzydow- 
skiej eraz załeżycjeł | dóyokter T 
Oszezgtności I Pożyczek. 
zaopatrzony św. Sakramentami zakoń” 
czył życie 22 marca 1920. 
Pogrzeb odbędzie się 25 marca b. r. 
w Kalwaryi. 

O wspomniesis do tw za jege duszę Krew- 
nych Przyjaciół | Znajomych uprasza 
Rodzina, 


Panięicie e ini. paskin- 


upom i Kółkom Rolniczym 
Nadszedł nowy transport 


szwajcarskich z linobatystn, je- 
dwabne, gipiurowe i t. n. 


Wa. 3, 


(awm ~ 


B Artur Gruszecki. 


POWIESC. 


l 
gadał? On nie nie wie, ale czasem COŚ po-, 
wie dobrero, nu co? 
<ukrowni, ażeby zrobić kontrakt na bura- 


SŁUG Í 


niewinną. j 
interes, czy ty wiesz o tem? 


— Joel, a na ile morgów? - 
— Na ile? Ja wiem, że ty. S:ul, myślisz 


o trzydziestu morgach, nu. może (0) pięćdzie- ngl głową, starznnie zrzucił popiół z papie- 
sięciu morzach, ale to nio jest tak, jak ty [rosa na podłocę, 


myślisz, s 
— Nu. Joei? 


? 


Srul wyjął z ust fajke, dypnął oczyma 
raz i drugi raz, i zawołał: 
— Ai! Joel! Czy ty prawđe mówisz? 


— Daczego ja 
swoim? 


gów buraków? To znaczy sto kontraktów. |do Niemirowa na jarmark po konie. On swo- chce u nas pożyczyć? 
nu, niech będzie pięćdziesiąt, co mi to szko- ję dobre konie srrzeduje, a nowe kupuje. | 
tysiac dusz przy szarowa- |On nie ehce mieć dawne dobre pługi, brony, | 
niu: tysiąc dusz przy przerywce. tysiac dusz |on chce mieć inne, nowe. Każdy z nas zaj 
tysiąc dusz przy wvkopeo: jte pioniadze zelożyłby wieki interes, bar- znajomości? 
a tysiące dusz i tysiąc wozów przy wywózce! |dzo wielki, a taki głupi goj wszystko straci. |skarżyć się klucznicy i ona jemu dala trzy- | 
Całe nasze ministo sie pożywi. bo gdzie pój- Ozy ty, Smul, ich nie znasz? 
= Co ni: 
|Ja widzę. że ty dużo wiesz, dlaczego ty |jakto może być, ażeby taka glupia, prosta || 
kobietą peuła nam nasz interes? QOzy ty %0n2 — dia wać, jak ona ma białą gębę, ' 


dzi? Po znaczę 
przy sapeniu; 
dą to mużyki, jak oni dostaną pieniądze za 


rototę? Czy ty słyszysz Joel? 
-— Dlaczego nie? 


MT HTAIE: I ETO CY PAEW AK. RZ CZE EZ OTC. YE M = EINS 1. EO. RE MARE" REJIOECA 40 TET0. DY LZZEŃ TE MARKI SWE; „R TR u 


TANATOS TERA 
ZA 1X. OBOJE AT OWU ZEECZA 


z 


1044 

Powszechne Tow. akcyjne 

dia wytobu skór i obuwia 
zawiadamia 

Że nadszedł wielki transport obuwia pierwszej 


jaaści z prawdziwej skóry. C5uwie ło nie usię- 
pule wrosom przećwojeńnnym. Ceny fabryczne. 


Humanic, Kraków, Szewska 12. 


Koncasyon. Biuro dla Tranzakcyl malatkowych 


Dre Jana DBziurzyńskiege we Lwowie, 
Flac Bernardyńsk: I. 11 


ma na sprzedał majątek 


986 mę. w tem 220 mg. łąk I klasy 80 mg. pastwisk, 
109 mę roli 427 mg. „Ak 5 mg sadu i egrodu, odie- 
łość od Lwowa 60 kim. gościńcem od missta powiut, 
0 klm. gościńcem, siacya kolejowa i gościniec w mic]- 
ru, skomiasowane, zezwolomy korczunok 30 mg. lasu, 
dwór jednopiętrowy, murowany, dachówką kryty o 18 
pozojąch, oraz wszystkie liczne budynki gospodar- 
eso w° bardzo dobrym stanie, llezny inwentarz żywy 
l martwy, obsiewy odpowiednie, kościół i szko'a polska 
w miejscu. Cena po 8.000 Mk sa mórg, zaś inwentarze 
według oszacowania. 1008 


Dostarczam wagonami ` 


erute dia dróg I do batonów, kamień łermkany, hakle I ciosy 
2 kamienleiomów delemitowych z okolicy Chrzonowa. 


Artur Lorie, Kraków, Starowiślna 19. Tej. 1051. £ 


—  -- 
Do wielkiego przedsiębiorstwa przeury- 
ałowo-handlowego we Lwowie potrzebni 


garaz e 
Dysponent 


snający przynajmniej język niemiecki, obe- 
znany z pue hdi i korespondencyą oraz 


Korespondenta 


atenografująca, władająca dobrze przynaj- 
mniej językiem niemieckim i pisząca bie- 
gle na maszynie. 
Refluktuje się na siły pierwszorzędne i tylko ci rze- 
ijańskie. Oferty z odpisami świadectw, z podaniem 
seferencii i życiorysu, oraz wymogów co do uposaże- 
pla składać w Administracji pod „BEREŁ*, 978 


' Nakładem Wydawnictwa „Głesu Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością. == , Redakt 


; | Srul spojrzał bystro na niego, zapuuił faj- 
, a 56, usiadl obok i spytał przyjaźnie: 
Joel, co jast jeszcze? 
— Nu, 
i i A : "pszenicę na gwèit dla Mojsze, czy 
— Ja wiem, Joel, ja go znam. Nu i co on, ważnego? 


mam? — mówił Joel bardzo spokojnie i za-| — A co ja na tem zarobię, jak powiem? 
bierał się do skręcenia nowego papierosa. 


Czy to, że młócą 
to co 


co ma być? 


Joel powaznie wysłuchał tych słów, ski- , wiesz? 


uśmiechnął się i rzekł: | 

A — Sul, ja nietylko to rozumiem. ze je-j 

— To jest cało... sto mongów — skan- [mu trzeba pieniedzy. ale i to rozumiem, na 
oo ferau to pieniądze. 

— Aj, Joel, ja się tobio bard 


snojszał w oczy Śrula, waler? 


chiebiał mu Sal — ty masz najlepszą gło- nie dał jemu? 
mam kłamać przed wę, nu, porieTz, na co jemu potrzeba? | 


dla tych mużyków, co przyjdą do mnie pić. | wielka 
Ty mi odstąpisz z piętnastym procentem, to 
i tak dobnze zarobisz. 
Joel pogardliwie zmierzył Srula wzrokiem 
— (o ja słyszę!? — wstal Srul i zaśmiał ji mexł gniewnie: 
PE ZE się krótko. — Wiesz Joel. ty masz cały | 
— On gadał, że Zgłobieki dziś jedzie do |skarp nowia, i skąd ty wiesz to wszystko? 
: f — To mój interes; nu, ja nie wiem, dla- 
ki. Czy to co wielkiego? — kończył z miną ‘ezggo ty, Srwl, taki uradowany z pszenicy? ; L 
S EE |" 1— Joel, ty masz gobis wiadomości, ale |2 piątym. Co? Dobrze? 
— Aj, Joel! — zadygotał z rągości Śri, | tę potrzebujesz ciężko myśleć. Czy ty 
— to ważna nowina, bardzo ważna. To jest |v-jęsz, że Mojsze powiedział Zgłobiekiemu: 
+ MB lta moja pszenica może być za miesiąc, za 
— Dlaczego nie mam wiedzieć? Gdybym |qrvą, za trzy, nu, jak on zaraz młóci, to on 
ja nie wiedział, czy ja byłbym tu przyszedł? | patrzebnje pieniędzy, czy ty to dobrze ro- 
zumiesz? | 


— Ty potrzebujesz dawać taki dobry in- 
jteres Duwidlowi, on może się złakomi na ta- 
kie okruszyny, ale nie ja. Jak ty, 
chcesz ze mna zrobić interaz, to ja tobie dam 


Srul zaczął krzyczeć, rzucać. się, gwal- 
townie gestykulować, że on z takim procen- 
tein straci, że tyłko glupi piwyjmie piąty, | 
a jazgecież on nie jest głupi. Ostateczniezgo- bujesz napisać, a ja pójdę na miasto — 
dziii się na dziewięć i pół pwocentu. 

— Nu, Joel. ty teraz powiedz mi, 


— Aj! Aj! To ważna rzecz! Nu, Joel, 00 | 


„ŻYDS NARODU" z dnia Z) marca 1920 róku. 


— Wiesz co Joel, ja tobie coś dam, inte- |nie dała? 
ires całkiem dobry. Na cały czas buraków, 


Stul, | 


wstał z krzesła. ; 
co ty | — Joel, na ćo tobie mówić innym o no-| 


Nr. 74 


| | 
> Joel, coby to było, gdyby ona jemu to już niczego, a diaczego wy nie ragląda- 


cie pod spód, jaka. ona brudna? a jakie u niej 


— Co nie mam wiedzieć? On byłby nasz nieporządki? A jak ona nie umie gotować? 
ja wezmę od ciebie cukierki i inne makagigi | cały, z głową, z nogami, z brzuchem. '[o|chodzić koło dzieci? Żeby nie jej stara cio- 
szkoda dla nas. ale co robić? — |tka, tam, u niej byłoby jedno wielkie pa- 
westelnął żałośnie. 

— Wiesz, Joel, 60 ja tobie powiem? Ja | słyszysz? 
zaraz napisze do Mojsze, On potrzebuje sią 
jdowiedzieć o swojej pszenicy, o jarmarku, |chać, Małka, ja idę pisać list do Mojsze, bar- 
o koniach i o burakach. On zaraz zrobi z te- |dzo ważny list i ty mnie nie przeszkadzaj. 
go kalkulacye, ty zobaczysz. à 

— Nu, a 0 rządcy, to nic? a o pensyi to | 
co? A z klucznieą jak? 
| — Joel, ty dobrze mówisz. Ja najpierw. ~ 
|napiszę o rządey, bo to narz wspólny inte- |nie? 
ires, czy nie tak? 

— Maczego ty, Śrul, pytasz? Ty potize- Czy myślisz, że on zajedzie do Nuchima? 


skudziwo. Ja tobie to mówię, Srul, czy ty 
— Ja może słyszą, ale ja nie chcę sbu- 


-— Sml; a może Mojsze przyjedzie? 

— Ja myśię, że on powinien przyjeciać, 
a tobie to na co? 

— Nu, a kto przygotuje dła niego jedze- 


— A dlaczego ty nie masz przygotować? 
— Ja wiem, Srul, że nie, bo naco ty ni- 


|sałbyś list? 
— Nu, to ty potrzebujesz stę przygote- 


|winach twoich? Ja myślę, że jak my dwaj wać z rybą, z kurą, z piernikiem, Ja wiem, 


— ul, ty myślisz, że ten mądca ka- wiemy, to czy nie jest dosyć? 


że Mojsze zrobi dobry interes, a ja z nim 


| — Dlaczego nie? Niech będzie dosyć — |tuikże, Malka, ja idę pisać. 


— Blajb gezund! 


— Na co ja mam tak myśleć, kiedy ja; skinął Joel głową, mówiąc: 
wiem, że on żonaty. Mojsze pisał do ranie 
o tem. Czy to wszystko, Joel? 


zo dziynują! | sze do ciebie, Siul — uśmieclnął się Joel — | wiesz, Malka, to wielka szkoda. że my pi- który przy] l edz 
Joel, ty masz bardzo dobrą głowę — po-|że nowy rządea chciał pensyi, a Zgłobicki |sama stracili, on teraz u Joela, śle Joeł ludzi i można będzie dobrze kupić i dobive 

(głupi i on nie umie z tego zrobić imteres, Sprzedać. Pol wieczór jednak zerwał się 
-— Może on nie wmie, czy ja wiem? Ale 


AC, 
Po dwóch dniach śnieżnych sanna ułożyła 


| — Zaj gezund! — odparł Siul i patrząc, S$ dobm i w miasteczku cieszono się, że na 
- O . . W. . aj 1 = k . EJ bA 
— Może tak, może nie? A czy pisai Moj- za odchodzącym, reekł do żony: — czy | odbywający s:9 tu co dwa tygodnie jarmark, 


jktóry przypadał za trzy dni, zjedzie dużo 


wiatr ze śniegiem; nie był on zbyt silny, asa 


— Naco? Nu, naco takiemu gotowi pie-|ty wiesz więcej? Ty powiedz, co on miobi |ja te wiem, że jego żona, ta paskudnica Rej. przez źle zaopatrzone okna i drzwi żydow- 
— Czy ty Joel wiesz, co znaczy sto mOr- |piądze? On potrzebuje ich strzcić. On jedzie! bez pensyi? Co jemu powie żona? Może ze- za, ona robi doskonałe interesa na tym głu- skłe weiskal się do izb mieszkalnych, to też 


Czy ja uszów nie [wa 


BG" 


ć 


zf | „Ekonomia“ 


| 
| 


n__n 


mam znać?... Joel i co więcej? | 


Wna Wy 


Bom dla handlu i przemysłu 
w Krakowie, iŻuazjewskiegą 2. 
i j Drzewo opałowe | ba- 
Kupuje Í Sprzedaje: Gowina, ziemniaki, 
kajustę, fasolę, groch, kasze, buraki, marchew, ztomę, 
slane | wszalkie artyxuły spożywcze. 
ssia reza n Weeps grużo budowlane | newczaewa 
GOLGIGŁG władntaci ka DFN : 
3 ig ns Przedctawisłajstwz, oraz emisa- 
Przyjmuje: kok sprzedały wszelkie tewary, ma- 
jatki ziemskia, kamionise, latereva 
handiowe, przemyszows I Ł p. 


Leku j g: *pitały sa kypoteksch, M 


Podrączniki Ks. W. GADGWSKIEGO. 


=... pó 1— Mk, 


+ « „ > Po 16— Mk. 
lie nabyb:a za gotówkę z dcłącreziem kosutów opak, i portoryum 
w cow. Bibliotek ch:ześć. (Tainów, Chzuzorwsta 8) i w Lsięgar- 
miach: Jelenia (Tarrów), krerniki Rodz. (Warszawa, plte Zamkawy) 
1św. Wejcieciia (Pozi), — Inna podręczniki X, W. G. wyezerpune. 

Fosznynie sie nakładcy. 579 


Najtańsze Wydawniciwo Muzyczae 
a 


„KUZYKA i SPIEW" | 
| 
| 


"rm poj 2 


Miesięcznik artystyczny, poświęcony 
polsziej twórczości muzycznej. 
12 dodatków muzycznych rocznie. 
Prenumerata roczna M 36— 
Redakcya i Administracya: Kraków, 


ar 


ul. św. Tomasza 35, 


Na sezen wiosenny |! 


Przyjmuje do przerabiania 
i do przefasonowania 


KAPELUSZE 


słomkowe męskie, damskie I dziecinne 
wadług najnowszych fasonów. wykonanie gzybkie | dokładne 


BIOSTAR VILK, kapełusznik 


| W rakowe, uł. Basztowa L. 18, pzrter. 


Szeitalra 49. Szaltalna 40, 


*RLON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybiiniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po majtań- 


=æ szych cenach. =æ=uz= 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIĘCZNE. 
* Obecnie: 78 
== WSPANIAŁA == 


:-: WYSTAWA MARCOWA :-: 


maz Z O z 


— Jakte? Co to jest? iSto jemu dat? 


| dzieści rubli bez procentu. 


U 


Ma „AMB 


O ga np ma aT SĄ 
ków uEBŁY A 


Do sprzadania Z zzgranicy 


PARCELA Pszen'cę, żyto, owlez, 
2206 sążni w Wielkim Kenkowie, Jsermiań, jasolę, grach, 
w najzdrowszej dzielnicy, nada- rezmaito kasze, kepustg 
E Siodowość a | e dora 0 
a iadomo. una- E 
jëwskiega L 1. HL p. na lewo, cukrową, "e. des? 
od godziny 4 do 6. 1048 rewg i aliwzi guezona. 
mię 4 Sprzedaje wsgonami zarnz 


EGZKI 
PIWNE 


wa wszystkich 
wieikościach 
nowe lub używana 
kupi so 
każdę Koiti 


JAGWAA - Kates 
j (Wiojkopołskaj jg 


c 


Dóm komłaowo-handlowy 
Emii Kofer, Kraków, Siaw- 
kowaka L 23, 23. drzwi Nr 2. 
Zgłoazasia pisemne lub usina 

od 10—1 rano. 1042 


Baczność l 


ZEBY 
Bztuczna stare, połsma- 
me kugują. — Płacę do 
10 Marex f wyżcj za zab. 

Uwzgał Tylko czter; dni 
w sobotę dnia 27 Marca 

ryleżlżam. 
Adres: St Wolski ulica 
Szpitalna, Hotel Feilera 
pozój Nr. 16, Ip. na 
prawo. 104) 


E eA Ie ZW - SRA 


. . rr 
4 + 3 

Fiękna majętność 
260 morgów z inwentarzem | 
dobrymi audynkami przy szla- 
ku golcjorwym Limanowa Msza- 
na Dolna do uprzedanin. Zgło” 
szenilis, pisemue przyjmuje z 


: oczncści p. Franciszek Rzą- 
a 0d 


ca. Kraków Szłak 36. 


SEMOSKOBY 
sprzedaja, kupaja ! wynajizują 
SPÓŁKA SAMOCHODOWA 
„POLAUTO* 
Kraków, Gaiękia 14, parter. 
Sprzedaż gum i narzę- 
dzi, wynzjem zamocho- 

-dow na Śluby. €40 


Zeby 


sztuczne 


ażywz:rne, płacy 20—200 ií 
za aparat. 
Fioryańska 14 A 32 front 3 p. 
1014 


Fortepiany, 

Pianina, 
Fiskarmonie 
Sprzedaż, zamiana, Wyng- 
jem Kupuje także inatet- 
menty użzw0o%8. — Sted 
brtegłanów bielzay Bine- 
larskiej, Wołaża 7. 758 


Zał. 1014 r. Zał. 1914 


KURSA KATURYCZNIE 
Karmelicka SG. ER p. 


rozpoczyna 15 kwietnia wykłady dla P. T, sine:atzy, mających 

zdawać maturą gimnaz. lub malaa w ap Du h. 1. 
Leicya trwać będą f przez wakacye, — Zgłoszeała w czwartki 
e = as 6-7 i niedzicia od 10 -11. HA 


Czasopismo Górniczo - Hutnicze 


jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem 
Czascpisme Naftewe 
dynym w Polsce 6rganem poświęcenym sprawcm 
korsliczdwo. huśniczege f maltowege prze- 
maysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki. 
Przedpłata roczna Mk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4. 
Biuro Redakcyi i Admikistracyi: 
w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 
: Jagiellońska 5. 
Konio P. K. O. Nr. 141.649. 763 


= 


Rok założcensa 15% 5%. 


introligatornia P. Rapetowskiego 


Kraków, uł. św. Tomasza 32. 
Wytonaje wszelkie zamówienia w zakres iatreligaterstwa wtdodząca. 


Ceny umiarkowa!8. 538 Ceny umiarkowane. 


Eok caiqżeniu 1556. 


I 


| wiedział Srul obojętnie, robiac mieszankę |rlużąch Parasko i 
— A szłaę zoł zi trefen! — zakłął Sml — z różnych niedoliwek wódczanych. 
— (o to jest niczego? — oburzyła się| 
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I. POLSKA PAŃNSTWOW | 
grama: MILIONI 


ienie | klasy dnia 15 117 maja 1620. — Go drugi los wygrywa. === Gena losów: ósomia 10 Ñ, — 


Pieniądze najwygodniej przesłać przekazen:. 


„Poałska Loterya Klasowa“ Kraków, ul. Karmel 


NAE ZANE aL 


Rt) 


8 W 


wiartka 20 M, — połówka 40 M, — cały los 60 M. 


«a L. 


pim goju. Czy wiesz, Smul, ona mogtaby wy- |żydzi weześniej zamykali kremy i szli ny 
— Na co jemu pożyczać. kiedy on już ma. karmić sto kur i sto gęsi i sto kaczek z tej Spoczyncw. 

|pszenicy, prosa, owsa, eo ou jej daje. Nu, 
— Owy ty, Smul, myślisz, że om nie ma u ryby? a różne różności? Ja nie wiem, co |i chował do woreczku modlitewne przybory, 
On ma. On potrzebowal po-!ten głupi goj w niej widzi? 


Siul ko.iczył miaśnie modliLiwę wieczorną 


jędy do zamkniętych drzwi zaczęto się dobi- 


— Nu, ona jest sobie niczego — odoo-pjać, Sial, chociaż odważny, wział ze soką 


s 


: dopiero zapytal przez 
drzwi, kto sztuka” 


(C'zz dalszy nastąpi). 
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pny 
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D, 


AE 


OGŁOSZENIE. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Gzłonxów Pow. Towarz. Załlczkewsge w Brzozowie 
* Sow, zarej. z ograr. poręką 

cdządzia sią dnia 8 kwietnia 1920 e g. 3 popok 
PORZĄDEK DZIENNY : 


1) Odczytanie protokółu z ostatniego zgromadzenia. 


Á S 


prawozdznie rechunkowe Dyrekeyi za rok 1919. 


3, Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
4) Wniosek Redy Nadzorczej co do rozdziału czystego 


zyszu z r, 1919. 


5) Zatwierdzenie wyboru 1 członka Dyrekcyi na lat 6. 
6) Wylór 3 członków do Ridy Nadzorczej i jednego 


zasięrcy na laż 

Zmiana statutu § 18. 

8) Wybór Komisyi rewizyjnej. 
Wnioski Członków. 


7) 


9) 


10:3. 


Brzozów, dnia 19 marca 1920. 


miam MOZ R AO O aee; 


Reda Nadzorcza Pow. Tow. Zaliczkowego. 
Michal Wojlasiewicz 


Sekretarz m. p. 


Emil Niewolkiewiez 
Vice-Prezó8. 


Ba Obywateli Wolnej Jjednoczonej Polski, 


Komitet Fuoswy Kościała w Kazimierzy Małej, ziemia Kie< 
leka, zwsasa sia do ogódu mieszkańców Rzeczypespelitej z na- 


stępujgcc piożsą: 


921 


Pragaga z yicsng przystąpić do budowy Kościoła, A nie ma- 
jąc na to poirzebuych funduszów, któreby mogły pekryć koszta 
budowy, wynoszące,w dzisiejszych czasach suraę 10 razy większą, 
niż wykazują przedwojenne wyliczenia, zwracamy się do Was, 
Wolni Obywatele, z gorącą prośbą, abyście to dzieło Boże, tę 
pierwszą Świątynię, mającą sianąć w Woiaej Polsce, ssj I nie 

ę 


poskąpili Swych ofiar, a nazwisza Wasze figurować 


4 w zło- 


tej księdze fundatorów Kościoła, za których to fundatorów rok: 
rocznie, na mocy rozporządzenia J. E. Ks. Biskupa, odprawia się. 
uroczysta Msza św. śpiewana. z 

Jeszcze raz polecając naszą prośbę Waszemu poparciu, upra-, 
szamy, choćby najmniejsze ofiary, które z wdzięcznością przyj-, 
mieniy, przesiać albo na tini: miejscowego proboszcza Ks. Józefa; 
Chwistku, albo prezesa Dozoru koscielnego pana wójta Michala: 


Gruduie. 


or odsowiedzialnr Władysław Herowiez. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w 


Komitet Budewy Kościoła. 


PZPC z” 


7 
PASTY DO CRONIN 


w szklanych słoikach o 1, kg neito 

zawartości ma.szpcze! jaKGŻCI === 

=——diestarczamy bozzwiocznie 

z naszego krakowskiego składu labrycznego 
po nalniżnzych cenach 


adi Wn akow, Mesnet HA 


E PI VEET 


x L N 44 


kakowie. pod zarządem R. Ferka. 


